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WYROK NA SPRAWCÓW ZAMACHÓW BOMBOWYCH
18 oskarżonych skazano  na 1 do 3 lat więzienia, 3-ch uniewinniono

K ATOW ICE, 13.2. PAT. Węzo 
raj o godz 1-ej w południe wicepre­
zes sądu okręgowego Arzt, przewod­
niczący trybunału w spraw ie przeciw­
ko 21 b. cdonkom rozwiązanego na 
śląska stronnictw a narodowego, o- 
skarżonym o wykonanie szeregu za­
machów bombowych na. synagogi i 
sklepy żydowsk ’ 0  ogłosił wyrok, n o ­
cą którego skazani zostali: W łady­
sław Jakubowski, kierownik akcji 
bombowej, na trzy la ta  więzienia. 
K napik i Augustyn Wieczorek po 
dwa i pół la ta więzienia, Mus i oh N ie­
miec, Nalepa, Swoboda, Stoklos. K ie­
sek i Karol Wieczorek po dwa łata 
więzienia, Dyezka, Bartkowiak, Ma 
brr ki, K rajan  i Rosik po półtora roku 
więzienia, B iernat na rok i cztery 
miesiące, Szewczyk i Mikołajewicz po 
jednym roku więzienia.

Trzech oskarżonych: Sternę, Ko­
chia i Skrzypczaka sąd zwolnił od 
winy i kary.

Sąd pozostawił na wolnej stopie 
,osób,^ skazanych poniżej dwóch 

łat więzienni. Pozatem sąd tytułem 
powództwa cywilnego przyznał ra
rzecz gminy izraelieckiej w K atow i­
cach od skazanych ,po jednej symbo­
licznej złotówce. Ince  pretensję z ty ­
tułu powództwa cywilnego sąd o d ­
dalił.

.# # #
W motywacji wyroku sąd orzekł 

m. m. że wina została udowodniona
tfioeo©©©©©©©©©** 
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|  „Anna Karenina” |
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16 om obrad sejmu
WARSZAWA, 12. 2. W przyszły 

poniedziałek 1.7 hm. rozpocznie się de­
bata budżetowa na plenum sejmu, któ­
ra trwać będzie do 27 lun., tj. do czwart 
ku; w którym to dniu odbędzie się gło­
sowanie budżetu w 3-em czytaniu Po­
siedzenia odbywać się będą codziennie 
od godz. 10 rano "do godz. 14 popołud­
niu zaś od godz. 16 do 21-ej.

Orgia zimv #  Ameryce
NOWY JO R K , 12. 2. Liczba śmier­

telnych wypadków’, spowodowanych fa 
lą silnych mrozów w stanach środko­
wych wczoraj znacznie wzrosła.

25 miejscowości w stanie Minneso­
ta i liczne miejscowości w stanach Wis­
consin, Ltah, Illinois i Dakota są od­
c ię t e  od świata wskutek silnych zatnie 
ci śnieżnych.

W Watertown w południowej lj>a- 
kocie g r u b o ś ć  warstwy śnieżnej w y k o ­
si S metrów.

Fatalne vkeselis o
KATOW ICE, 12. 2. Ubiegłej nocy 

•v jednej-ze wsi pow. opolskiego wy­
buchł pożar w domostwie niejakiego 
Dr. Passena, w którem odbywało się 
tegoż wieczora wesele córki gospodarza

Spłonął cały dom wraz z obejściem. 
Ofiar w ludziach nie było. Pożar pow­
stał prawdopodobnie skutkiem zbrod­
niczego podpaleni.!.

przyznawaniem się oskarżonych. W  
wymierzaniu kary sąd uwzględnił ja  
ko okoliczności łagodzące dotychcza­
sową n ie k a ra ln e j oskarżonych i oln- 
łamucenie agitacją, nie przebierającą 
w środkach. Ponadto u Jakubowskie­
go, głównego oskarżonego, jako oko­
liczność łagodzącą sąd wziął pod uw a­

gę liczną rodzinę oskarżonego, składa­
jącą się z siedmiu osób, a u oskarżo­
nego Szewczyka, który ma lat osiem­
naście, jego młodociany wiek.

Sąd nie zawiesił kary  zasądzonym, 
bowiem nie można się spodziewać, iż 
w razie zawieszenia kary nie dopusz­
czą się znowu przestępstwa,

Dwuch dni zwłoki zażądali pracodawcy
w sprawie zatargu o płace w górnictwie

K A T O W I C E , 13.2. Na wczoraj 
godz. 19.30 zwołana została konferen­
cja komisji parytetycznej przedstaw i- 
eieli pracodawców i związków zawo­
dowych, celem prowadzenia pertralc- 
iacyj iv sprawie zatargu zarobkowe­
go w górnictwie. Na posiedzenie to 
przybyli delegaci obu zainteresowa­

nych stron.
Wobec oświadczenia pracodawców, 

że przepracowanie wniosków, zgło­
szonych na pertraktacje wyraaga jesz 
eze 2~t.Ii dni, obie strony zgodire po­
stanowiły wczorajsze posiedzenie od­
roczyć do piątku godz. 15.30 popo 
hidniu.

Katastrofa kolejowa, w Bułgarji
Śmierć poniosło 13 osób

SOD JA , 12. 2. W pobliżu dworca 
Ąspa ruchowo w południowej Bułgarji 
wydarzyła się ubeigłej nocy katastrofa 
kolejowa, która pociągnęła za sobą, jak 
dotychczas stwierdzono, śmierć 13 osób 
Ponadto G osób odniosło ciężkie rany .

Obie lokomotywy, kilka wagonów  
osobowych i towarowych uległo prawie

zupełnemu rozbiciu. Wagony były tak 
spiętrzone, ż.e musiano je rozcinać a- 
paratam i tlenowemu, ■ aby wydobyć z 
nich rannych i zabitych'.

Zderzenie pociągów nastąpiło wsku 
tek uszkodzenia urządzeń sygnaliza­
cyjnych.

,   wydana
powieść Emila Zegadłowicza „Zmory4* 
wywołała szereg protestów. Dołączyła 
się do nich ostatnio księgarnia św. Woj 
cieeha w Poznaniu, która wydała kil­
ka prac Zegadłowicza z poprzednich c~ 
kresów jego twórczości.

Książki te obecnie księgarnia posta­
nowiła wycofać ze sprzedaży i przegna 
czyć na makulaturę.

i  mMa w lodziiy...
KATOWICE, 12.2. Z Raribmm  

na Śląsku Opolskim donoszą: W miej­
scowości Zawada Książęca zdarzył 
się ostatnio okropny wypadek? 
75-letnia staruszka Jadwiga Barom 
siedząc w celu rozgrzania się przed 
paleniskiem pieca, niezanważyła, jak 
od kawałka rozżarzonego węgla za­
jęła się na niej suknia. W ciągu paru 
minut staruszka stanęła cała W  pło­
mieniach.

Zanim nadbiegła pomoc nhwzezę- 
śliwa kobieta odniosła tak ciężkie, pr 
parzenia, żc wkrótce potem zmarła.

j ń  iwm mu
K a t o w i c e ,  12. 2. W

Kromołowskiogo przy ul. Kbściuszki 
w Katowicach wydarzył się tragiczny 
wypadek. W czasie zakładania pasa 
transmisyjnego, koło będące w ruchu, 
urwało prawą rękę robotnikowi Józefo 
wi Więckowi, pochodzącemu z Bizęcz- 
kowic. Ofiarę wypadku przewieziono 
w stanie ciężkim do szpitala miejskie­
go w Katowicach.

S e n s a c y jn e  w y n ik i  w  G a r m is c h
Anglia pokonała Kenatię w hokeju

GARM ISCH, 12. 2. (w ł.) R ozgrywki o- 
lim p ijsk ie z każdym dniem  staja się coraz 
im rdziej interesujące:
A N G L IA  —• K A N A D A  2:1 (1:1 11:0, 1:»).

R ozegrany we w torek późnym  wieczo­
rem na stadionie hokejow ym  mecz Ka- 
nada — A n g lja  przyniósł ogrom ną sensa­
cje. Zw ycięstw o n iespodziew anie przypa­
dło doskonałej drużynie an gielsk iej, która 
w ygrała  w stosunku 2:1.

Spotkanie od początku gry p r o w a d z o n e  

było w szybkiem  tem pie i  obfitow ało w 
bardzo dram atyczne m om enty.
K A N A D A  -  W ĘGRY 15:0 (3:0, !):«, 3:0).

D ziś K anadyjczycy nauczeni p r z y k r e n i  
doświadczeniem  rozgrom ili W ęgry w sto­
sunku 15:0.
CZECHOSŁOW ACJA -  SZW ECJA  U  

(9:1, 2:0, 2:0).
Czesi w ygrali zasłużenie, mimo, że P°- 

czątki gry n ie wskazywały na taką poraż­
kę .Szwedów,

s z w a jc A  r z y  w y g  r y m  a  j a
W BOBACH.

G ARM ISCH , 12. 2. PAT. W środę rano 
odbył się  w G arm isch dalszy w yścig  bob­
slejow ych  czwórek. W yścig i te m iały jnż 
decydujące znaczenie dla u sta len ia  k olej­
n ości poszczególnych państw  w czwórkach 

Zawody zakończyły się zw ycięstw em  
szwajcarów , którzy n ieoczekiw anie obsa­
dzili n iety lk o  pierwsze ale i drugie m iej­
sce zdobyw ając w ten sposób zarówno zło­
ty, jak i srebrny m edal o lim pijski. 1) 
S zw ajcarja  II 5:15.8, 2) Szw ajearja I 5:22,73
3) A nglja  w czasie 5:53.41, 4) A m eryka I 
5) B e lg ja  II_ W czw artym  biegu Szw aj­
caria  I u sta liła  now y rekord toru. osią­
gając czas 1:18.41.

K A LB A R C ZY K  U ST A N O W IŁ  NOWY  
REK O RD  PO LSK I. 

GARM ISCH, 12. 2. PA T . B ieg  łyżw iar­
ski na 5.699 m etrów w ygrał m istrz św ia-

N ie ty lk o  w  film ie d o b ry . . .
Niebezpieczna przygoda Wallace Berry

LONDYN. 12.2. Znakomity aktor 
filmowy .Wallace Beery napadnięty 
został podczas nocnej przechadzka 
przez dwu bandytów, którzy z rewol­
werami w ręku domagali się wydaniu 
wszystkich pieniędzy.

Walłaee Berry błyskawicznie do 
był rewolweru i bandytów zasypał

strzałami.
Jeden z nich legł zabity na m iej­

scu, drugi odniósł ciężką ranę. Sarn 
aktor jest lekko ranny w głowę

Jak się okazało, napastnikami był) 
dwaj bezrobotni statyści, którzy z 
głodu chwycili się rzemiosła bandyc­
kiego.

ta norw eg B&lłangrud, zdobyw ając w ó . 
sposób 2-gi z łcty  m edal o lim p ijsk i. Ballan  
grud osiągn ął czas 8:19.6 sek., b ijąc rekord 
olim pijsk i, 2) m iejsce, tj. srebrny m e d a l  
zdobył fin W asenius m ając czas 9:23.3, 3) 
m iejsce rów nież fiu  Ojala 8:39.1. Polak  
K albarczyk m iał czas 8:47.7. M iejsce K al­
barczyka nie zostało ustalone.

BIEG 18 KŁM.
GARM ISCH, 12. 2. PAT. D ziś rafio od­

był s !ę b ieg narciarski na d ystan sie  M  
km. otw arty i do kom binacji. P ierw szy  
startow ał n iem iee Bogner, k t ó r y  w yciąg ­
nął p ierw szy numer. N a p ierw szym  punk­
cie kontrolnym , znajdującym  sie na 9 km., 
jako pierw szy przybył B ogner, za nim nor­
w eg Roeen i szwed L icd rgen . Od S kin. 
na p ierw sze m iejsce w ysu w a się  narciarz 
skandynaw ski. Początkow o najszybszym  
b ył szwed H aeggblad . który w yruszył ja ­
ko 69 skolei.

D ru gie m iejsce ząją l Lag - H agen (nor­
w eg), 3) N urm ela (fin). Od 14 km. prowa­
dzenie objął Larson i fin  Ja lk a n en , — O 
godz. 1264 Larson w itany ow acyjnie przez 
tysięczne tłum y przybył na m etę osiąga­
jąc najlepszy czas 1:14.38 godz., 2) H agen  
(N orw egja) 1:15.33, 3) N iem i (fin ) 1:16,59,
4) M atsabo (Szwecja) 1:17.2, 5) N orw eg
H offsbakken 1:17.37. P o lscy  narciarze m ie 
li czasy: Górski 1:23.11, Orlewiez 1:25,27, 
St. M arusarz 1:25.27, Br. Czech 1:25.55, 
K arpiel 1:27.31, A. M arusarz 1 •31.39. Nnm e- 
ra m iejsc polaków  dotąd nie są Znane. 
\V  ten sposób złoty m edal o lim p ijsk i w 
biegu na 18 kin. zdobył Larson (Szw ecja)
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Co się dzieje w kraju milionerów? l
Bezroska stopa życia Amerykanów ustępuje miejsca rozwadze

kraju

W  ostatnich miesiącach ubiegłego 
roku W all-Street, rząd federalny, p ra  
sa i opinja publiczna Stanów Zjedno­
czonych zdecydowały, iż kryzys jest 
skończony.

Brodway jaśnieje już tak juk daw­
niej tysiącami świateł, gdy tylko noj 
zapadnie, restauracje, te przyaaj- 
najm niej, w których ceny są niskie, 
przepełnione, teatry  i kina mają do­
skonałą frekwencję. Zniesienie prolii- 
bicji przyczyniło się do rozkwitu wszo 
lakiego rodzaju barów, obecnie jaskra 
wą reklamą p rzyciągająych  prze­
chodniów. — Na niektórych ulicach 
śródmieścia na jeden dom przypadają, 
dwie kawiarnie, pełne muzyki i śp>e- 
wu, w przeciwieństwie do dawnych 
zakonspirowanych „speak e a sy '. Zni­
knęli też żebracy, którzy przed dw o­
ma łaty  zjawiali się na każdym kroku, 
aby prosić na „cup of coffee", niema 
też. już ponurych „breaudlines" — >- 
guńków po rozdawnictwo żywności. 
Opieka społeczna jest lepiej zorgani­
zowana, choć S tany Zjednoczone dzwi 
gają  jesaazc brzemię U mil jonów bez­
robotnych, czyli, że około 7 proc. lud­
ności szuka ciągle pracy.

PRĄD ROZWAGI
„Saving© Banks" — w których iudzio 
obawiający się grać na giełdzie, mogą 
umieszczać swe oszczędności na 2 i pół 
proc., notują niesłychany napływ ka­
pitałów. Ameryka przyzwyczaja się 
do nowei konjunkiury i nabiera roz­
wagi.

Nie buduje się już stupięt rowy cli 
drapaczy chmur, nie wydaje 150 proc. 
dochodów, w luksusowych apartam en­
tach '•’ark Avenue mniej już jest służ­
by v/ liberji. Pow rót do równowagi 
ciągło jeszcze spotyka się ze scepty­
cyzmem, który nakazuje ostrożność. 
Zwłaszcza żc na horyzoncie politycz­
nym gromadzą się chmury. Oczekują­
ce S łany Zjednoczone w listopadzie 
Wybory zapowiadają zaciętą walkę 
między pariją  republikańską a demo­
kratyczną. K am panja wyborcza za­
częła się już na początku bieżącego 
roku i sam prezydent Roosevelt dał 
jej początek słynną odezwą do Kon­
gresu.

KTO BĘDZIE PREZYDENTEM?
Nigdy kwestja osoby przyszłego 

prezydenta nie była tak żywa jak o- 
beanie. Ze strony partji dem--ki a tycz­
nej występuje jedyny kandydat 
obecny prezydent Roosevelt — ze 
strony obozu republikańskiego jest 
ich w :elu. Brany jest więc przede- 
wszystkiem pod uwagę senator Bo­
rah, który ma wielu zwoleuwkow. 
Pozatem wystąpił na widowni F iank  
Knox, dyrektor „Daily News" w Ohi-

K KOTKO 1 W ĘZŁÓW  ATU

Kartel rzezacki
.Posłanka Prystorow a złożyła w 

sejmie projekt ustawy o uboju zwie­
rząt.

Ustawa ma wyrugować rzezak iw 
żydowskich i znieść ich rytualne prak­
tyki, co dawało i n  swego rodzaju 

‘ przywileje kartelowe.
: Zanosi się jednak na ciężką walkę

jeśli term in wprowadzenia ustawy w 
życie projekt prelim inuje dopiero na 
1 stycznia 1937.

Okazuje się, że kartel krwawych 
rytuał is tów trudniejszy jest do poko­
naniu, niż dziesiątki karteli m etalo­
wych, emaljowanych i fajansowych.

Z odsieczą rzezak om spieszy bo­
wiem setka rabinów z cudotwórca mi­
ra dy kam i rui czele.

Bogu dzięki, że nasz sejm pozba­
wiony jest ugrupowań opozycyjnych, 
bo będzie mógł przeprowadzić ustawę 
t ez certo wania się.

Tylko r-zy będzie chciał! Ozy nie 
będzie jakk-hś tam względów ubocz­
nych...

Cyk.

(Korespondaneja własna)

eagoy Alf Landoń, gubernator stanu 
Kasas, zjawił się również Herbert 
Hoover. Niektórzy przewidują, iż w 
ostatniej chwili wypłynie jakiś „dark 
horse4 , nieznany nikomu, który zwy­
cięży wszystkich. — Ale jest to mało 
prawdopodobne.

W  OCZEK IW A NIU  NA MĘŻA 
OPATRZNOŚCIOW EGO

Obecnie opinja publiczna czeka na 
męża opatrznościowego, który spełni 
je j marzenia — ograniczy w y d a tk i  
państwowe, zmniejszy' bezrobocie, 
zwalczy szalejący „underwold"1 i ban­
dy gangsterów- i będzie działał w r a ­
mach konsty tucji Zwycięstwo nad

New York, w lutym
. • , .  . . . . . .  . : . .

bundytyzmem zostało już zapoczątko - 
wane, a akcja E dgara J .  Hoovera, 
który na czele specjalnej arm j> poli- 
cyjnej, zwanej Men4', wypowie­
dział regularną wojnę „bnckettersenr 
dała dość poważne rezultaty. Pozo­
stało jednak jeszcze wiele bolączek 
zarówno politycznych jak  społecz­
nych i gospodarczych, które czekaja 
na rozwiązanie.

Jcóli chodzi o prezydenta Roose- 
velta, posiada on ciągle wielu jeszcze 
zwolenników, pomimo, iż obóz prze­
ciwny czyni go odpowiedzialnym za 
wszystkie niepowodzenia w okres'e 
trzech ostatnich lat.

M. C.

Co taniej a co drożej
Ceny w P o lsce  i w Innych państw ach

Polska je st w dalszym ciągu jed- 
nem z najtańszych krajów, jeśli cho­
dzi o produkty żywnościowe.

W końcu grudnia r. uh w hurcie 
[.łacono w Polsce za 100 kg. mąki 
pszennej 25.75 zł., gdy w Anglji 34.57 
zł., w A ustrji 68.40 zł., w Czechosło­
wacji 55.47 zł., we F rancji 45.48 zj., 
w Niemczoch 61.90 zł. i w Stanach óje 
dnoczonych 55.74 zł.

Za kilogram wieprza żywej w aąi 
ołacono w Folsoe 0.88 zł., w A ustrji 
1 48, w Czechosłowacji 1.52, we F ran  
cji 1.54, w Niemczech 2.10 i w Stanach 
Zjednoczonych 1.15 zł. Kilogram ̂ mię 
sn wołowego w końcu grudnia 1935 r. 
kosztował w Polsce 1.07 zł., w Angrji 
1.74, w A ustrji 1.30, w Czechach 2- ,
we F rancji 196, w Niemczech 3-20 }
w Stanach Zj 2.08 zł. Za 120 sąOik ja j 
świeżych płacono w Polsoe 14.17 v l,  w 
Anglji 26.87, w A ustrji 20.67, we 
F rancji 28 y4, w N :emczecli 25 6' zł. 
ZNACZNIE DROŻSZE SĄ NATO
m i a s t  a r t y k u ł y  k o l o n  j a l - 

NE.
Za kilogram iyżu płacono w Pol 

see 50 gi\, w A n g lj i19 gr., w  A ustrji 
50. w Czechosłowacji 37, we F rancji 
’9, w Niemczech 41 gr.; za kilogram 
kawy płacon w końcu grudnia 14.»j  
r. w Polsce 4 75 zł., w Anglji 0 89 zł., 
w A ustrji 7.59 zł., w Czechach 4.72 zł., 
we F rancji A77 zł., w Niemczecłi 1.49

zł. i w Stanach Zjednoczonych 0.99 zł.
Ceny artykułów przemysłowych 

zbliżają się po ostatnio dokonanych 
zniżkach również do cen notowanych 
w innych państwach. Notowania me 
których produktów są nawet niżrze 
niż w wielu innych krajach.

W  końcu grudnia ub. r. płacono za 
1 kg. skór bydlęcych w Polsce 1 01 zł., 
w Anglji 1.24, w Czechach 1.34, w© 
Francji 1.05, w Niemczech 1.02 w 
Stanach Zj. 1.73 zł., za 1 tonnę p ik ó w  
ki odlewniczej płacono w Polsce 119 50 
zł., w Anglji 90.29, w Czechach °0.07, 
v/e F rancji 90.95, w Niemczech 134.4<, 
w St. Zjednoczonych 98.53 zŁ, za ton 
rtę żelaza handlowego w Pols'*© 232 
zł., w Anglji 248 .30, w A ustrji 445.8 , 
w Niemczech 234.80 zł.

Za tonnę węgła w Polsce <22.57 zł., 
w A nglii 2411, w A vstrji 85.47 zł., w 
Czechach 35 75. we F rancji 3498, w 
Niemczech 29.88 zl.

Za 100 kg. nafty  — płacono w koń 
cu grudnia ub. r. w Polsce 3870 zł., w 
Anglji 33.46 zł., w A ustrji 24.96, w 
Czechosłowacji 30.33, we F rancji 
76.82, w  Niemczech 70.44 zł.

Za 100 kg cementu w Polęoe Z.3P 
(wraz z kositami opakowania i prze­
wozu), w Anglji 5.43, w A ustrji 8.04, 
w Czech.-nłowneji 5 72, wo F rancji 
(i.82, w Niemczech 7.00, w Stanach

Pracują feez wypoczynku
ŁÓDŹ. Przeprowadzona została przez 

Inspektorat Pracy general na kontrola wa 
runków prai y  we wszystkich kinach łódz­
kich. W czasie inspekcji stwierdzono, że 
pracownicy kinowi nie m ają żadnego 
dnia wolnego od pracy, a,pozatem zatrud 
niani są często po 12 godzin na dobę. Spi 
sano w związku z tein kilkanaście proto­
kołów.

Panika w  kin e
LUBLIN. W czasie wyśw ietlania fil­

mu żydowskiego, w kinie Corsa w Lubli­
nie nieznani sprawcy rzucili na sali bu.el 
kę z cuchnącym płynem. Huk rozpryaku 
jącej się butelki wywołał zamieszanie 
wśród licznie zgromadzonej publiczności, 
która rzuciła sic do ucieczki. Wskutek po 
płocha kilka osób odniosło oh. nżenia. Po 
turbowanych opatrzył lekarz pogotowia. 
Po przewietrzeniu sali wyświetlanie fil­
mu kontynuowano.

Protest fryzjerów
i'OKUN. W łaściciele zakładów fryz­

jerskich w Toruniu postanowili zaprote­
stować przeciw nałożonemu na fryzjerów  
obowiązkowi poddawania się, co pewien 
czas, oględzinom lekarskim za opłatą i 
wymówili pracę wszystkim fryzjerom w; 
Toruniu. Fryzjerzy grożą, że o ile władzo 
zarządzenia nie cofną, lub go nie zmodyfi 
kują. za dwa tygodnie zamkną wszystkie 
zakłady fryzjerski© w mieście.

Burzliwe wystąpienie  
bezrobotnych

GRUDZIĄDZ. W gmachu Ratusza gru 
dziądzkiego w wydziale opieki społecznej 
miano wydawać bony na węgiel, gdy jed­
nak oświadczono, że bony Wydane zos‘a- 
ną następnego dnia, kilkuset bezrobot­
nych zaczęło demons* rować. Domonstran 
ol domagali się natychmiastowego wyda­
nia węgla, chleba i doraźnych zas:łków 
pieniężnych. Gdy tłum stawał sic coraz 
bardziej natarczywy wezwano poiieję. 
Wówczas bezrobotni połamali na kawałki 
znajdujące się na korytarzu krzesła i na 
padli na policjantów. Policji udało się 
przywrócić porządek, f

a#re-
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325 złotych za odczarowanie
Łatwowierna kobieta ofiarą cygańskich guseł

CZĘSTOCHOWA, 12. 2. Z a p e sz  
kała przy ul- K aw iej SO p. Cecylja Ki 
szka padła o U arą spry tnej cyganki - 
wióżbiarki. Rzecz m iała przebieg na
stępujący: . . . . .

Dnia 30go stycznia zjawiła się w 
mieszkaniu ci jakaś cyganka ? ofiaro 
wała je j „odczarowanie" m ieszkalia i 
wróżenie za opłatą 8-iu złotych. Wirui

wiając uaiw iej kobiecinie, że przez 
wypędzenie czarów zapewni solne ?,dro 
wie i dobrob' t, uzyskała jej zgodę i u- 
mówione honorarjum.

Cyganka wypowiedziała jakieś za 
klęcia, które , wypędziły" złe duchy.

ju ż  następnego dnia ta  sama evgan 
ka w torzystwie drugiej ponownie 
z jaw iła  się o Kiszki,

Wekseiki między szwagrami
■Łańcuch procesów o udowodnienie winy fałszerstwa

WARSZAWA, 12.2. Sąd Apelucyj 
ny rozpatrywał sprawę o fałsz weksli 
pomiędzy szwagrami, Berkiem Lewi- 
aowiczem i Salomonem Muszkatelbli- 
tem.

M uszku tełblit wszedł na hipotekę 
Lewinowicza z wekslami na lezną su­
mę 11 tys. zl. Lewinowiez, twierdząc, 
że w y staw ił weksle tylko na 2 tys. zł. 
oskarżvl szwagra o sfałszowanie pozo 
stałych weksli. P rokurator umorzył
sprawę wobec negatywnego wyniku
ekspozytury. Teraz skolei na ławie os 
karżonych zasiadł Lewinowiez pod za 
rzutem fałszywego oskarżenia

Druga ekspozytura przeprowadzo­
na przez eksperta sadowego K wieciu-

skiogo doprowadziła do wniosku, że 
weksle są podrobione i to prz -z same­
go wystawcę, Lewinowicza .sposobem 
kopjowania na szkle. Sąd Okręgowy 
uznał winę Lewinowicza za udowod­
nioną i skazał Lewinowicza na rok wię 
zionie.

W Sądzie Apelacyjnym ad w. Lola- 
sztcin dowodził, że weksle są istotnie 
sfałszowane ,alo nie przez wystawcę, 
lecz przez posiadacza, M uszkateiblita, 
gąd Apelacyjny uchylił wyrok skazu 
jacy Lewinowicza.

Teraz znów niewiadomo, kto podro 
bil weksle i być może Muszkatelblit ł)ę 
d/,ie oskarżony powtórnie..

wmawiając jej, że z gwiazd wyczyta­
ła śmierć khjentki i dlatego przycho 
dzi uprzedzić ją o grożąeem nielłczpie 

czeństwie.
Przerażona tem K iszka błagam cy, 

gankę o ratunek i wtedy oszustka za 
żądała jako wynagrodzenie wszystkie 
będące w domu pieniądze i sporo _ t zo 
C7 V. Naiwna ofiara łatwowierności, 
chcąc latownć życie, 
v\ ręczyła cygance gotówką 81 zł. i Cl 
gr., biżuterję, dwie kapy im łóżka, 
dwa szaliki, spodnie męskie, 2 pła­
szcze męskie, 2 metry płótna i cały s«q 
ie«- innych przedmiotów. łaczn*\i wal 

lości 325 zł.
Po otrzymaniu rzeczy i pienięozi 

cyganka znów wypowiedziała sw ó j 
zaklęcia, poc-em ze zdobytym Lipent 
ulotniła się wraz z towarzyszką 

Dopiero onegdaj zgłosiła s.e Kisi 
ka do policji i zameldowała o oszu 
stwie, ktorego padła ofiaą.

Władze policyjne zarządziły po 
ścig za cyganką.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZEŃ! 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JOZEl i 

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. 13 18
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L E P I E J  CZY G O R Z E J ?

Ten pobił wszystkie rekordy
Król bigamisfów zakończył swą  karierę w Poisce

iWAKtSZAWA, 12.2. Do Warsza­
wy przywieziono z Gdyni aresztowa- 
iego w chwili wsiadania na okręt, 
4-letniego Alfreda Kohna, poszuki­
wanego przez policję różnych krajów 
i? Europie.

Kohn , wyspecjalizował się" w o- 
zustwach matrymonialnych, rozpo- 
zynająe karjerę przed wojną w Ber- 
inie, żeniąc się z córką ws-półwłuści- 
iela największej firmy pasmanteryj- 
oj. Otrzymawszy sowity posag, u- 
ifikl do Stanów Zjednoczonych Ame­

ryki. Tam oszuka! trzy kobiety, za­
brał im oszczędności i, ścigany przez 
policję, kryl się w Meksyki.

Podczas wojny światowej zdołał 
ożenić się kilkanaście razy w Brązy 
Argentynie, Szwajcarji. ihiuji, Go 
iandji i Belgji.

Tam też poznał malarkę Dożę A 
rodem z Łodzi i przedstaw i się jaki 
właściciel kopalni węgla w Lid;', 
szokując malarkę na ' IrdkanaścA ty 
sięcy franków.

ib

o -

Óstatnio Kohn pojawi* się w P ol-

sce i poznał w Krynicy zamożną wdo­
wę po kupcu, Marję F Występując 
w roli lekarza, podczas spacerów na­
mówił wdowę do wspólnego założenia 
sanatorjum dla chorych, biorąc na ten 
cel 18.000 zł.

W upominku otrzymał także złotą 
papierośnicę, poezem zbiegi.

Poszkodowana zawiadamia o os z u 
śtwie policję. Ponieważ stwierdzono 
przeszłość Kohna, wszczęto energicz­
ne kroki, uwieńczone aresztowaniom.

Wiadomo, że małorolni produkują 
najwięcej aaliału,, drobiu i nierogaci­
zny. Jak wygląda organizacja tych 
produktów?! Pożal się Boże! W nie 
jednem miejscu aż dusza się raduje, 
gdy się wódzi naszych chłopów praco 
jących dzielnie w tym kierunku Oi 
są zadowoleni i nie boją s.ię kryzysu. 
Gdzieindziej widzi się zastój, a różne 
przybłędy kręcą się po wsiach i płacą 
grosze za produkty nasze.

Mógłbym wyliczyć cały szereg wio 
,-ek z naszego województwa, które < ze 
kają na pracę i pomoc w tej sprawie 
od innych, a same nie mogą się zdobyć 
na wytrwałą pracę.

To samo mógłby powiedzieć o na­
szym przemyśle ludowym, który tak 
pięknie się rozwija wr innych krajach 
rolniczych, gdzie małorolni mają z te 
po ogromne dochody.

Cokolwiek zatem mówi się o naezem 
eiężkiem położeniu i o pomocy, któ­
rej oczekujemy ze strony rządu, to 
trzeba pamiętać, że bez wspólnej pra 
t y rolnictwa z rządem, nie zdobędziei 
my szybkiej poprawy. Środki pienię? 
ne Skarbu są bardzo ograniczono.'Spj 
łeezeństwo jest za biedne, aby płaoilo 
ponad siły. Rząd to rozumie, ale i my 
musimy zrozumieć, że pomoc rządu 
musi się ograniczyć do rzeczy.najważ 
niejszych, a tą ciągłą i szarą robotę 
dla zorganizowania naszej produkcji, 
naszego handlu i umiejętnego wyko­
rzystania czasu na wsi,,to nie rząd się 
zajmie, to my musimy się zająć. Tak 
zrobili chłopi w Czechosłowacji, tak 
zrobili w Niemczech i to samo my mu 
simy zrobić Wtenczas spewo ością 
nie będzie gorzej, lecz będzie lepiej 
Tak myślę ja i tak my tu wszyscy 
myślimy.

Jan Zawodu z Lubelskiego.

Tętno chwili
ISTOTA ZNACZENIA GDYNI.

Jednakże istota znaczenia Gdym pole 
ga na ie  jest ona symbolem buntu, 
k tóry  zrodził się świadomie w psyehice ca 
Iego narodu polskiego i który jest reaK- 
oja przeciw wiekowej eksploatacji Polski 
przez obce elementy — eksploatacji, która 
systematycznie spychała nas w Europie 
do rzędu elementu wyzyskiwanego i nie­
samodzielnego, do tego poziomu biedy, 
która panuje w słoma krytej chacie ehlo 
pa polskiego, tego abnegata wszelkiej1
konsnmeji, lab na poddaszu polskiego
pracownika, pragnącego bezskutecznie 
sprzedać swe siły i zdolności za środki 
najm arniejszej egzystencji życiowej.

Nie bardziej, jak  Gdynia i konsekwen 
tna  polityka morska nie nauczyło nas ro­
zumieć, że tak długo nie podźwigniemy 
własnego społeczeństwa z dna nędzy, nie 
oderwiemy się od roli ®parjasóyv jak  dłu 
go nie zdobędziemy się na takie samo uz­
brojenie ekonomiczne, jak ie  zdobyły Sy­
stematyczną i programową pracą inne, 
wielkie i cywilizowane narody Europy.

(Z onegdajsze.go przemówienia ' min. 
Kwiatków .kienr.'

W IELKIE MIASTA SĄ ZŁEM
Urbanistom wydawało się, że wielkie 

m iasta dadzą się utemperować w swym 
rozwoju, że w ich ramach można będzie 
stworzyć dla mieszkańców idealne wa­
runki pracy, bytu, odpoczynku i rozry­
wek. Tymczasem rzeczywistość rozwiała 
te złudzenia. Okazało się. żt* im większe 
jest miasto, tom gorzej w nim żyją mie­
szkańcy. N a peryferiach gnieździ się nę­
dza, bezrobotni, panuje brud, choroby, 
smród. W centrum szaleje gorączka pra­
cy, gorączka komunikacji, pośpiech, prze 
denerwowanie. Żadne ulepszenia w dzie­
dzinie komunikacji nie moga naprawie 
zła. jakiem  jest zbyt duża odległość 
miejsc zamieszkania od warsztatów pra­
cy codziennej Niesamowite hałasy, złe 
warunki higieniczno, brak dobrego po­
wietrza sa dalszą plagą wielkich miast.

Dzisiaj doszli więc już urbaniści do 
wniosku, że najlepsze warunki życiowo 
może stworzyć człowiekowi pracy fizycz­
nej czy umysłowej tylko miasto średniej 
wielkości, liczące od 0 do 100000 mie-zkań 
ców, gdzie moga być zachowane wszyst­
kie zdobycze techniki współczesnej, gdzie 
znajdą sic też warunki. umożliwiające 
pracę i życie ludziom przyzwyczajonym 
do kultury  i do cywilizacji.

W  takich tylko m iastach może nastą­
pić wyrównanie szans między wsią a mia 
stem, zachowanie wszystkiego, co_ najlep 
sze. tu czy tam, w nowem środowisku.

Od działacza chłopskiego z woj. Lu 
bełskiego p. Ja n a  Zawody otrzymuje 
my poniższy — niezmiernie ciekawy— 
artyku ł na tem at sytuacji gospodar­
czej małorolnych.

A rtykuł ten bez zmian zamieszcza­
my. — Red.
Oto pytanie, które sobie stawiamy, 

jrdy często zabrawszy się w ruszem 
kółku rolnic/.om, rozmawiamy gorąco
0 sprawach naszej gminy, naszego po 
v iatu, a przedewszystkiem o gosporiar 
co rolnej w naszym kraju. W laaju  o 
zarobki trudne. To prawda. Ziemi za 
mało, a nas małorolnych coraz więcej. 
Nasze rodziny się mnożą i ziemi dla 
cioh brakuje, a często niema ich ez m 
nakarmić i przyodziać.

Obce kraje dla nas zamknięte, bo
1 w nich nie lepiej, a bezrobotnych 
więcej niż u nas. W dodatku eeoy na 
produkty rolne są małe i nie wystaicza 
*ą na dokupienie inwentarza.

Tak możi aby jeszcze wiele na- 
ł.zych bolączek wypisać. To może każ 
dy z nas zrosić, tylko do czego to wszy 
gtko doprowadzi. Zresztą pozostaw­
my tę robotę naszym chłopskim polity 
!om i polity kierom, którym za1, czy na 
Jem, abyśmy zatracili wiarę i modzie 
ię w lepszą przyszłość naszego losu. Be 
kryzys obecny to kryzys naszej wiary 
i nadziei w lepszą, przyszłość, a ten 
jest stokroć gorszy od biedy i niedo­
statku. I tu moi bracia, przychodzę 
dc przekonania, że myśmy się zamało 
nauczyli od ś. p. Marszałka. Od dziec 
ks wierzył On w powstanie Polsku 
E iedy jej zapragnął, zaczął nad tern 
pracować bez wytchnienia. I  zdobył ją 
bo pracował z wiarą, a wiary tej nie o 
debraU Mu ani ęwoi, mii .obcy, . Ozy 
• rzeba 1 epszego przykład u, co spraw i a 
wiara połączona z wytrwałą pracą? A 
r óż dopiero, gdy chodzi o taką rzecz 
: k kryzys i nasze ciężkie.położenie £o 

:ppdareze »ą wsi, które jest przejśiio 
v e  i minie tak,, szybko jak  przyszło. 
JJistorja nas uczy, że zawsze po wieJ 
siej wojnie przychodzi kryzys gospo­
darczy, a notom uhttnia się on jak 
kamfora.

Tak sobie myślę jak człowiek niou 
czony i tak mówimy między sobą A- 
)e myśmy wiary nie stracili.

Nie chcę chwalić rządu, bo  ̂ uwa­
żam to za niepotrzebne. Mógłbym 
krytykować 1 mógłbym narzekać, ale 
to uważam za niepoważne i szkodliwe 

Są narzekania na ceny rolne. Slusz 
i.ie. Są ono mało, Ale czy tylko 
u nas? Popatrzmy gdzieindziej. I w 
tym wypadku trzeba mieć w pamięci, 
«u; na pokrywanie cen rolniczych rząd 
wydął więcej mil jonów, niż wynosiły 
podatki gruntowe rolników' w Polsro.

Krzyczymy, że ceny przemysłowe 
są duże. Mamy na to rozwiązanie kar 
leli. Sporo / pomiędzy nich rząd już 
rozwiązał. Będzie potrzeba rozwiązać 
ich więcej i to nastąpi. Ale Krakowa 
odrazo nie zbudowano.

Nasze gospodarstwo państwowe 
jest chore. Choremu nie można od razu 
wlewać całej flaszki lekarstwa, gdyż 
go w ten sposób można wyprawić na 
drugi świat. Tak nie można ratować 
naszego rolnictwa. Ziemi mamy za­
mało. Słusznie. Gospodarstw małorol 
nyeh jest w kraju najwięcej i one są 
kręgosłupem naszego rolnictwa. Rząd 
o tern wie bardzo dobrze i zajął się nie

mi najwięcej. Nietylko opłacił swój 
program, obejmujący nastawienie 
tych gospodarstw na produkcie hodo 
wlaną itd., ale już na ten rok opłacił 
parcelacji przeszło 100 tysięcy hekta­
rów ziemi, a na rok następny znowu 
dwa razy tyle Chce ją przeznaczyć 
dla małorolnych, aby nas wzmocnić i 
przy tern zreorganizować naszą w y­
twórczość. Mimo ciężkich czasów, ja 
kie obecnie przeżywamy, lepszy ruch 
handlowy na wsi przecież się zaczyna. 
Gazety donoszą, że w ostatnich mie 
siąeaeh wieś kupuje więcej. Dochodzi 
to w całym kraju ponad 100 miljonów 
zł, miesięcznie. Byłoby to pociechą i 
nadzieją zarazem, co daj Boże jaknnj 
prędzej. Ale wszystkie wysiłki rzą­
du, to dopiero jedna strona całej spra 
wy. 1 tu trzeba coś o sobie, o nas sa 
mych powiedzieć.

Jak  już na początku powiedzia­
łem, wieś polska zaraziła się przeważ

nie kryzysem moralnym. Straciła wie 
le ze sAvej wiary we własne siły i pa 
frzv, kto ją dźwignie i kto za nią zro 
bi. Tymczasem praca rządu bez po­
mocy całego rolnictwa nie może się 
prędko i dobrze udać. I to jest naj­
ważniejsze, o czem nie chcemy parnię 
lać. Weźmy parę przykładów' z nasze 
go województwa, a choćby z naszego 
jv wintu. I  tak. Ceny za zboże są ma­
łe. To prawda. Po gminach i wio­
skach kręcą się liczni kupcy i handla­
rze prywatni i robią na tern dobre 
interesy, plącąc za zboże mniej o je ­
den. dwa, a nawet i cztery złote, niż 
płaci gdzieindziej spółdzielnia rolni 
c/a. Zamiast więc narzekać i lamen 
tować, lepiej założyć spółdzielnię i 
bronić się przed handlarzami. Myśmy 
to dawuo zrobili w naszej gminie i do 
br/eśmy wyszli na tern, a że z tego po 
wodu prywatny handel narzeka, to 
nas ani ziębi, ani też grzeje.

Jedno ze spalonych ateliers filmowych, które -padły pastwa płomieni w Elstrec
(angielskiem lio l  ly wood).

Radykalny sposób na szulerów
Stolica Chin uwolniona od plagi tajnych

domów gry
Chiny należą do krain, iPórych 

ca ła  ludność oddaje się namię* .ie 
grom hazardowym. ^

Obecny rząd chiński usiłuje na­
miętność tę zwalczać i dla dopięć*u 
tego zamknięto w samym Pekirie kil­
kaset szulerni. Środek ten wszo.kze 
okazał się bezskuteczny, powstały bo­
wiem tajne szulernie, w których uprą 
wiano w dalszym ciągu takie gry, jak: 
fau-tan, ruletę, haka rata i inne.

.Wobec tego władze pekińskie za­
rządziły prawdziwie średniowieczną 
metodę poskromienia szulerów

Oto w pierwszych dniach lutego 
zorganizowano gęoma dn ą wy p r*. \yę 
policyjną na potajemne szulernie, 
aresztowanych zaś właścicieli szu ler­
ni i graczów powiązano w jeden śze- 

łańeuehem, umieszczono każde­

mu na piersi tablicę z jego nazwis­
kiem i wzmianką za co jest skazany, 
następnie zaś oprowadzono ich, po­
mimo. gwałtownej śnieżycy, po uli- 
eaeii miasta pod silną eskortą policji. 
Po tej zaś torturze o świcie następne­
go dnia rozstrzelano pięciu najbar­
dziej czynnych szulerów *i znów roz­
począł się pochód pozostałych po uli­
cach miasta, nieco mniejszy, niż dnia 
poprzedniego, gdyż 40 aresztowanych 
zdążyło zapłacić nałożone na ni *h wy­
sokie grzywny.

I trzeciego dnia powtórzyła się ta 
parada kajdaniarzy poezem wszy­
stkich osadzono w więzieniu

Drastyczny ten, prawdziwie, chiń­
ski środek, miał podobno cudownie 
poskutkować. Tajne szulernie miały 

tac istnieć w Pekinie.
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Należy prawdzie spojrzeć w oczy!
Pod powyższym tytułem  ukazał siij 

we wczorajszym numerze „Kurjera 
Zachodniego ‘ rewelacyjny artykuł, 
umawiający sytuacje, jaka wytworzy 
ła się ostatnio w przemyśle węglowym  
Artykuł ten, pochodzący niewątpliwie 
ze sfer przemysłowych, wywołać mu 
ei duże zdziwienie, gdyż mówi on cal 
kiem niedwuznacznie o konieczności 
zmniejszenia płac robotniczych, zawie 
s/.enia urlopów, zmniejszenia cięża­
rów socjalnych, konieczności zamknię 
cia nierentownych kopalń itd. Jako 
zaś winowajcę tego wszystkiego autor 
artykułu wiilzi rząd, który też dość o- 
utro atakuje pisząc co następuje;

A tak  n a  rzą d
Rząd obe'*ny, który doszedł do 

władzy pod hasłem uzdrowienia skar 
ba i życia gospodarczego, wydal za 
urzędowania cały szereg zarządzeń, 
raz w pierwszych tygodniach swego 
które miab z jednej strony przy­
wrócić zachwianą silnie równowagę 
budżetową, z drugiej zaś przez obni 
zenie cen artykułów' skartehzowar 
ryc-h, do ••siągnięeia równowagi go 
spodarstws narodowego na nowym 
niższym poziomie i w ten sposób po 
średnio -  do zwiększenia ogólnych 
obrotów. Pierwsza część tego zada 

oia. obejmująca przywrócenie równo­
wagi budżetowej i obniżkę cen kar 
Udowych została spełniona, druga 
ratomiast, wyrażająca się w przy­
wróceniu równowagi gospodarczej i 
zwiększeniu obrotu, n c  może być o 
siągnięta, bez przywrócenia rento w 
mości produkcji, która zależna jost 
4v zupełności od obniżenia kosztów 
własnych produkcji artykułów prza
myślowych.

Te elementy kt sztów wiaśi ych, 
któro były zależne od dyspozycji- 
przemysłowców. zostały juz przy 
poprzedni b obnizkacn cen z nniej- 
Kzone do granic prawie ostatecznych

Jedyną przeto możliwość obniże­
n ia  kosztów własnych w chwili obe 
cnej przemysł widzi w ooniżeniu 
świadczeń socjalnych t zarobków 
k la sy  pracującej, jak również w kou 
rentracji produkcji.

Dale? autor dowodzi, że w prm uy  
śle cudów niema i że wskutek obniżki 
t-en węgla kopalnie praeują deficyto­
wo, wobec czego kousekweneje tej ob­
niżki będzie musiała ponieść klasa 
pracująca.

Nieporozumienie jednak — pisze 
,,Kur jer Zachodni* — tkwi w teni, że 
(o nie przemysł ehe- przerzucić część 
lig o  cieżaru na klasę pracującą, lecz 
fakt przerzucenia tego ciężaru na kia 
se pracującą zaszedł już w chudli obid 
żenią przez rząd cen artykułów prze­
m y sło w y ch  bez dania odpowiedniej 
kompensaty zakładom przemysłowy m 
już poprzedrio pracującym bez y-

G r o ź b y
l o  tych atakach na rząd autor artyku 
łu rozwija nader smutne horoskopy i 
pisze o posunięciach, jakie będą zastt* 
suwane przez przemysł wrazie nie 
uwzględnienia ich postulatów.

Otóż trzeba obecnie koniecznie 
prawdzie spojrzeć w oczy i zdać 
sobie sprawę z tego, że o ile conaj- 
umioj równowaga wydatków i wpły 
wów w warsztatach przemysłowych 
nie będzie przywrócona, cały szereg 
zakładów będzie musiało być zam­
kniętych.

Sytuacja taka zagraża specjalnie 
w największem skupieniu robotai- 
czem w Polsce, w zagłębiach węglo­
wych.

Zamykanie kopalń to nie żadne 
strachy na lachy. Faktem jest, że 

już phisminus 26 kopalń, prawie wv

łącznie na Śląsku, zostało w ciągu o- 
statnich lat kilku zamkniętych i to 
pomimo faktu, iż na Śląsku istniej© 

instytucja t zw. komisarza demobil i- 
zacyjnego, tez którego zgody nie mo 
gą być wydaleni robotnicy, boć prze 
cież nawet karabinami maszynowe- 
mi nie można zmusić przemysłowca, 
aby pracował ze stratami i zaciągał 
zobowiązania, na które nie będzie 
miał pokrycia.

Zrównoważenie budżetów kopalń 
jest możliwem dwiema drogami:  ̂al 
bo przez powiększanie wpływów, 
albo przez obniżenie wydatków. Po 
większenie wpływów kopalń jest mo 
żliwc przez zwiększenie ceny na wę­
giel. Jeżeli posunięcie to jest w 
chwili obecnej dla rządu niemożli­
we, pozostaje jedynie i wyłącznie ob 
niżenie kosztów własnych przez 
zmniejszenie ciężarów socjalnych i 
płac, oraz koncentracja produkcji 
przez dalsze zamykanie kopalń.

Istnieje we wszystkich trzech za 
głębiach cały szereg kopalń, które 
pracują przeciętnie przez cały rok 
po trzy do czterech dni w tygodniu, 
a istnieją nawet takie kopalnie, któ 
re w ciągu letnich miesięcy pracują 
zaledwie po dwa dni w tygodniu; 
dla tych więc przedsiębiorstw kon­
centracja produkcji mogłaby dać 
dość znaczne oszczędności w kosz­
tach własnych. Należy jednak zdać 
sobie sprawę z tego. że przy obniże­
li’u świadczeń socjalnych i ewentu­
alnie zarobków można uchronić w 

zraznym  stopniu (jeżeli nie całkowi­
cie) klasę ‘pracującą dotkliwemi skut­

kami koncentracji t. zn. przed dal- 
szemi redukcjami i bezrobociem.

Trzeba zdać sobie sprawię..:
A w  końcu autor artykułu dość gro 

żide i pompatycznie kończy' swe wy 
nurzenia w następujący sposób;

Trzeb i /dać sobie sprawę z tego, 
że ci dobrodzieje klas pracujących, 
którzy w obecnej sytuacji występu­
ją publicznie z protestem przeciwko 
t. zw. zamachowi na zdobycz© so­
cjalne i na istniejące stawki płac, 
albo się nie orjentują całkiem w fa 
ktycznej sytuacji, albo świadomie 
wprowadzają w błąd klasę robotni­
czą, zachę ając ją do oporu przeć-w 
chwilowemu zawieszeniu niektóry'h 
zdobyczy socjalnych i temsamem szy 
kują dla mas robotniczych niewspół­
miernie gorsze konsekwencje, bo ma 
sowe redukcje w razie zamykania 
kopalń.

Sukces tych czynników w formie 
niedopuszczenia przez władze pań 
stwowe do chwilowej obn'zki świad 
ezeń i płac będzie sukcesem chwilo­
wym, optycznym, sukcesem na papie 
rze. Sukces tego rodzaju jest mozli 
wy, gdyż rząd nasz może nie sko­
rzystać z prawa zawieszenia urlo­
pów na 1 rok. Rząd ma prawo nie 
zgodzić się na obniżenie płac na 
Śląsku. Rząd jednak nie ma, nieste 
ty, możności niedopuszczenia do za 
mykania tych kopalń, które nie mo* 
gą związać końca z końcem, i n-ema 
możności uchronić całych załóg ko

Inkasent towarzystwa kooalń sosnowieckich
zdefraudował 121,000 zł.

Onegdaj zatrzymany został w  wy­
l i  ku przeprowadzonych dochodzeń 
urzędnik - inkasent towarzystwa ko­
palń sosnowieckich, 46-letni Aleksan­
der Jasiński, zamieszkały w Zagórzu 
przy ul. Miroszewskich 61.

Jasiński dopuśńł się nadużyć na 
cgólną sumę 121.400.zł. na szkodę to­
warzystwa sosnowieckiego.

W czasie śledztwa ustalono, że Ja­
siński inkasował od kilku lat zalic/k! 
na kolei za wysyłany węgiel, przy

właszezają© sobie stopniowo większa 
sumy, których nie wpłacał do kusy 
towarzystwa kopalń sosnowieckich. 
Gdy przed niedawnym czasem w --  
1:ryto nadużycia Jasiński tłumaczył 
się, że został w ub. roku okradziony , 
przyczem łupem złodzęi padło pkołó 
60.000 zł. Następnie winę począł zwa­
lać na nieżyjących urzędników;

Defraudanta przekazano władzom 
sądowym, które osadziły go w wie­
zieniu.na KOiei za  w y sy ia u y  w ęgim ,

Bójka w halach targowych w Sosnowcu
P c h n ą ł  n o ż e m  w  p ierś  s w e g o  b ra tan k a

i r u  n « W  c z a s ie  b ó l  lei T .eonad  K a mW czasie bójki Leonad Kapuściń­
ski pchnął nożem w pierś swego bra­
tanka, którego w stanie nie zagraża­
jącym życiu przewieziono do szpitala.

Nożownika zatrzymano i przeka­
zano władzom sądowym.

Bójka wywołała bezru- zlńeso- 
wisko.

,W halach targowych przy ul. la r  
gowej 20 w Sosnowcu na tle spraw 
handiowych wynikła kłótnia, a na­
stępnie bójka pomiędzy Leonardem 
Kapuścińskim, zamieszkałym w Sos­
nowcu przy ul. Robotniczej 7, a bra­
tankiem jego Rynardem KapuSeiń* 
slbm, zamieszkałym przy ul. Robot­
niczej 6.

Rabunek węgla z pociągu towarowego pod (L u  tzem
K o n d u k to r  ran ił j e d n e g o  n a p a s t n i k ó w

gi raz w kierunku napastników. Wów 
czas sprawcy zbiegli, zabierając ze 
robą słaniającego się osobnika. Przy- 
nuszczać należy, że jeden z napastni­
ków został ranny.

Policja z Bolesławia prowadzi w 
tej sprawie dochodzenie.

Onegdajszej nocy na pociąg towa­
rowy, idąoy z Bukowna do Olkusza, 
w okolicy Siarczynowa, w czasie bie 
gu wskoczyło kilku osobników i po­
częło zrzucać z wagonów węgiel.

Konduktor Gajos strzelił raz z ka­
rabinu w' górę. Ponieważ strzał ostrze 
gawozy nie poskutkował, strzelił dru-

Napad rabunkowy pod Strzemieszycami
Napadnięty pozostawił konia z wozem i uciekł do lasu

Dwaj szybikarze, Bolesław Cieślik 
i Bolesław Camona, mieszkańcy 7a 
górza w powiecie będzińskim, wraca­
jąc podpici ze Sławkowa, gdzie sprze­
dali trochę węgla, zatrzymali koło 
Strzemieszyc jadącego furmanką Mi­
chała Modiiborga i zmusili go do da­
nia okupu.

Módl i borg wydał napastnikom dro

palnianych przed utratą pracy I 
zarobku, *

Jak więc widzimy, autor powyższe 
go artykułu, niewątpliwie uprawnio­
ny do zabierania głosu w imieniu prac 
mysłowców, dość ostro i bez ogródek 
scharakteryzował pretensje i groźby 
pod adresem rządu, \  jednocześnie ja  
suo i wyraźnie stwierdzi! po jakiej Ii 
n.ji zamierza pójść przemysł w razie 
nie uzyskania zgody na obniżkę płac 
robotniczych, zmniejszenia świadczeń, 
i t. zw. koncentracji wydobycia, czyli 
redukcji robotników. Artykuł ten 
niewątpliw ie odbić się  musi głośnem  
echem wśród tysięcznych rzesz górni 
ków, jak również na obecną sytuacje 
w przemyśle węglowym i zamiary 
przemysłowców musi rząd zwrócić Im 
c/niejszą uwagę.

Słusznie zupełnie „należy prawdzie 
spojrzeć w oczy* i wszelkie zakusy, go 
dzące w najżywotniejsze interesy świa  
ta i w autorytet rządu —  muszą byó 
unicestwione w zarodku!
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Czwartek
Dziś: Katarzyny 
Jutro: Walentego 
Wschód słońca: 6.30 
Zachód słońca 4,45

RAOJO
PROGRAM OCOLNGPOLSKI

Czwartek, 13 lutego . .
6.30 — 683 Piesd ..Kiedy ramio watają 

zorze4'. 7.80 — 7.50 Dziennik po randy 600 
Audycja dla szkól. 11.57 Sygnał czasu 12.00 
H ejnał z wieży marjackiej. 12.63 — 12.15 
Dziennik południowy.. 12.15 —• 13:23. Vtuzy- 
ka salonowa 13.25. — 1330. Chwilka go­
spodarstwa domowego. 15.15 Wiadomości o 1 
eksporie polskim. 15.80 Muzyka lekka- 16.60 
Audyja dla dzieci. 16.15 Recital fortepian© 
wy. 16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 O potno 
cy samokształcenia. 17.15 Recital skrzypco­
wy. 17.40 Książka i  wiedza 17.50 PolsKa ka 
pela ludowa. 19.40 Wiadomości sportowe. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.60 Audycja 
muzyczna ze Lwowa. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 Obrona przeciwlotnicza gazo 
wa. 21 00 Teatr Wyobraźni. 21.35 Nasze pioś 
n. 21.35 Tr. z Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich. 2235 Reportaż z Igrzysk O lim pij­
skich. 23.00 Wiadomości sportowe.

KATOWIC*,
Czwartek, 13 luutego.

6 .5 0  _  7.20 i 7.30 — 7.56 Muzyka lekka 
(płyty). 7.50 Program na dzień bieżący. 
7.55 Pai-Q informacyj. 13.60 P łyty. 13.30 ICoh 
cert popularny. 15/20 Wiadomości giełdo­
we. 15.22 Wiadomości trnżąco. 15.25 Życie 
art. i kult Śląska 18.30 Prawda. 18.45 Kon 
cert reklamowy. 1910 Program na dzień 
następny... 19.20 Dziennik prasy, 1935 
Wiadomości sportowe. 22.40 P łyty.. 23.05 
Skrzynka fi’ancuska.

 OQO------

I ną kwotę, którą mini przy sobie '
uciekł w las, zostawiając furmankę
na łasce losu.

Cieślik i Camona oskarżeni zostali
o napad i odpowiadali wczoraj przed
sądem okręgowym w Sosnowcu.

Pierwszy z niah skazany został im
osiem miesięcy więzienia, drugi na / *szese.

(k) KOMENDANT WOJEWÓDZKI P. 
P. PRZECHODZI DO KRAKOWA, Jak
to donosiliśmy komendantem policji pań­
stwowej województwa kieleckiego — mi* 
nowany został insp. Jan Pietkiewicz z 
centrali służby śledczej w Warszawie.

Dotychczasowy komendant wojewódz­
ki P. P. insp. Czesław Grabowski, został 
przeniesiony na stanowisko komondanla 
wojewódzkiego do Krakowa.

(k) GWAŁTOWNE OZHjBIENIE spa
wodowało w kioleckieni kilka wypadków  
odmrożeń, zwłaszcza wśród niezamożne! 
ludności i młodzieży.

Temperatura w kieleckioiu we wtorek, 
we wczesnych godzinach rannych wynosi 
la 20 stopni poniżej zera, w południe — t  
stopni..

W skutek nikłych opadów śnieżuyck. 
rolnicy niepokoją się o stan ozimin, którf 
wskutek silnych mrozów, mogą ulec wy
marznięciu.
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Z Z a g łę b ia
T E A T R  M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
D ziś o godzinie 8.30 wieczorem poraź

1-my doskonała komedja P t Vulpiusa pt. 
(.Zwyciężyłem kryzys" z dyr. J . Gołaszew 
ikim w roli głównej.

B ilety  w cenie od 25 groszy.
Tutro o godzinie 8.30 wieczorem poraź 

ciesząca sic wielkiem powodzeniem  
i.a operetka H ervego pt. „Nitouche"

• ty w cenie od 25 gr.

NIEZW YKŁY JUBILEUSZ.
Teatr m iejski w Sosnowcu obchodzi w 

nadchodzący piątek niezwykły jak na 
dzisiejsze czasy jubileusz. Jest to bowiem 
&5-te przedstawienie św ietnej operetki 
H ervego z prologiem i epilogiem K. 
Ćwierka pt. ..Nitouch©**, która dzięki ńwie 
tri ej grze artystów z pp.: M. Gołaszew­
ską i St. Iwańskim na czele zespołu oraz 
ciekawej i pomysłowej inscenizacji dyr. 
J. Gołaszewskiego, zdobyła sobie tak wiol 
ki sukces# W szystkie poprzednie przed­
stawienia tej przemiłej operetki cieszyły  
się ogromną frekwencją publiczności, eze 
go dowodem jest piąfkowe 25-te przed­
stawienie. potwierdzające wiadomość o 
przełamaniu kryzysu teatralnego ty na- 
szem mieście.

— EKSPOZYTURA WOJEWÓDZKIE­
GO BIURA FUNDUSZU PRACY W SO- 
SNOWCU zawiadamia, że stosownie do in ­
strukcji ministra opieki społecznej z dn 80 
iistopada 1035 r. bezrobotni przy zgłasza­
niu sic do rejestracji jako poszukujący pra 
ey winni przedstawić niezależnie od wyma­
ganych dokumentów, a mianowicie: 11 iwią  
dee*iwa z pracy. 21 zaświadczenia o słanie 
rodzinnym. 81 fotografię — również !eg;ty -  
mneje ubezpieczeniowe negitym aoję nboz- 
pieezalni snoI«czneil.

— W ROCZNICĘ ODZYSKA­
NIA MORZA, Członkowie związku rezer­
wistów oraz rodziny koła Dębowa Góra 
zebrali się w św ietlicy, aby uczcić moz- 
rpcę odzyskania morza. Po przemówienia 
prezesa związku rezerwistów W ł. Szosta­
ka odbył się odęzyt okolicznościowy.

— BAL STRAŻY OGNIOWEJ W BĘ­
DZINIE, Obywatelski bal roprezentaeyiny 
na rzecz ochotniczej straży ogniowej ndhę- 
dzie się  w dniti 22 bin. w sńlach na Górze 
Zamkowej. Zaproszenia i bilety w cenie zł.
2— nnhvc można: M. Kępiński, ul. Kołłą­
taja 86. Pibljoteka Popularna, ul Kołłąta­
ja  83. aoteka P. Kahana. ul. K ołłątaia 2 i 
cukiernia E. Czerwińskiej, ul Sączcwskie. 
go 29.

— W YPADEK NA ULICY. Idąca ulicą  
służąca prezesa CKS. p Segno, Mar ja Wą 
sok potknęła się i upadła na chodnik, do­
znając złamania reki. Ofiarę wvpadku po­
zostawiono na kuracji w szpitalu

— Z CENTRALNEJ TARGOWICY W  
MYSŁOWICACH. Na targowicę spędzo­
no w uh. tygodniu: 425 szt. bydła. 1904 sz t
świń, 40 s z t  cieląt, razem 2369 sz t  zwie­
rząt.

Płacono za 1 kg. żywej wagi za: (ceny 
loco targowica łącznie z kosztami handlo 
w em it Bydło: od 40 gr. do 68 gr„ cielęta: 
od 40 gr. do 85 gr., św inie od 70 gr. do 1 zł

Przebieg targu- targ ożywiony, łęnden
cją utrzymana.

-  KURSY MODELARSTWA LOTNI- 
CZEGO W DĄBROW IE. W Dąbrowie w  
lokalu LOPP. otwarty został kurs instruk­
torski modelarstwa lotniczego. Na kurs za­
pisało się 15 słuchaczy. Pierwszy wykład 
odbędzie się jutro o godz. 5 popoł. w lokalu 
pracowni gimnazjum męskiego w Dąbro­
wie. Członkowie LOPP. interesujący się  
modelarstwem lotniczem, mogą zapisywać 
się  na kurs.

Zapisy przyjm uje sękrotarjat w lokalu 
LOPP. ul Sienkiewicza 11 codziennie od So 
dżiny 5 do 7 wieczorom, lub na pierwszym  
wykładzie w lokalu gimnazjum.

-  PODCZAS REW IZJI W PODEJ­
RZANYCH LOKALACH W BEDZiNIE,
znaleziono w mieszkania Stefanji Badylo­
wej sporo ulotek komunistycznych, ukry­
tych w ściennym zogarze. Jak stwierdzo­
no, Bzdylowa była komunistyczną kolpor- 
terką.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał wczo­
raj Bzdylową na półtora roku więzienia 
* pozbawieniem praw i  karę tę jej daro­
wał na mocy amnestii.

Nowe legitymacje ubezpieczeniowe
Pracownicy umysłowi, którzy przed 

1.1. 1934 r. byli ubezpieczeń', w daw­
nych zakładach ubezpieczenia praciw 
ników umysłowych przy zgłaszaniu 
zapotrzebowań na nowe legitymacje 
zwracają ubezpieczalniom swoje kar­
ty  ubezpieczeniowe, wydane przez 
dawne zakłady U, P. U (w Warsza­
wie, Poznaniu, Lwowie i Uhot zowie).

Ponieważ na podstawie kart ubez­
pieczeniowych, zwróconych ubezpie­
czalniom, zostanie dokonano spraw­
dzenie i uzgodnienie przebiegów u- 
bezpieezeniu za czas do 31.XTI 1933 r, 
przeto wpisy na tych kartach, doty­
czące przebiegu ubezpieczenia, po­
winny być dokładnie uzupełnione i 
w miarę możności poświadczone przez 
pracodawców.

Zakład ubezpieczeń społecznych po 
wykorzystaniu kart ubezpieczenio­
wych t. j. po defiuitywuem ustaleniu 
przebiegów ubezpieczenia za czas do 
31.XII 1933 r., przekaże właściwym 
ubezpieczalniom przebieg ubezpiecze­

nia każdego pracownika w postaci 
liczby miesięcy i sumy płac podsta­
wowych, zaliczonych do ubezpiecze­
nia, wtedy dopiero ubezpieezalnie spo 
łeczne b ę d ą  mogły wypełnić w legity­
macjach rubryki, dotyczące całego 
przebiega emerytalnego ubezpiecze­
nia pracowników. Dokonania tych 
wpisów ubezpieczeni będą mogl: żą­
dać od ubezpieczalni dopiero od 1 hp- 
ea 1936 r. Oczywiście ubezpieczeni o- 
becnie z powodu mewpisania całego 
przebiegu ubezpieczenia w legityma­
cji stałej nie będą narażeni na wstrzy­
manie świadczeń, do których są usta­
wowo uprawnieni na podstawie daw­
nych dokumentów.

Stała legitymacja ubezpieczenio­
wa jest przeznaczona dla dokonywa­
nia tych wszystkich wpisów, które 
mają na celu umożliwienie ubezpie­
czonemu kontroli jego uprawnień o- 
raz ułatwienie mu i członkom jego 
rodziny korzystania ze świadczeń za­
równo w zakresie ubezpieczenia oho-
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„DĄBIE" w Częstochowie

Zagłębie w śnieżnej szacie
Mróz z e ź a ł ,  jednak pedobno nie na dlego

Zagłębie obudziło się wczoraj rano 
spowite w śnieg.

Jednocześniem mróz, potęgujący 
się od dwu dni zelżaŁ

Gdy jeszcze onegdaj wieczorem ter 
moinetr wskazywał — 7 st., wczoraj o 
zwyżkę. W południe temperatura wy­
nosiła —3,8 st,, a wieczorem — 4,6 
stopni C.

Nagle podwyższenie się tempo:a- 
tury jest skutkiem pewnego przesu­
nięcia w układzie ciśnień na k mty* 
nencie, dzięki czemu już wczoraj wie­
czorem było najcieplej w Gdyni

Wadliwa budowa komina
PRZYCZYNĄ POWSTANIA OGNIA W BIURACH SOSNOWIECKIEGO

TOWARZYSTWA
Jak  już pisaliśmy, na strych u bu- wpuszczony bowiem był kawałek beł- 

dynku, w którym mieści się biuro ki, która wskutego silnego napalenia
główne sosnowieckiego towarzystwa 
wybuchł onegdaj pożar. Ogień strawił 
częściowo stare akta i książki han­
dlowe,

W  dochodzeniu ustalono, że przy­
czyną pożaru była wadliwa bud w« 
przewodu kominowego. Do komina

w pieoach £ powodu ostrego mrozu za­
jęła się i ogień w ten sposób przedo­
stał się na strop strychu i stare akta. 
Straty spowodowane pożarem są dość 
znaczne, gdyś zniszczonych zostało pc 
zatem kilka sufitów na I piętrze.

Wybory delegatów w fabryce kabli i drutu w Będzin e
W fabryce kabli i drutu w Będzi­

nie odbyły się wybory delegatów ro­
botniczych. Na listę Z. Z. Z. p a d ło  187 
głosów, a na listę centralnego związ­
ku robotników przemysłu metalowego

— 146 głosów, z czego dwa głosy u- 
nieważniono. Z. Z. Z. otrzymało więc 
2 delegatów, a związek robotników 
przemysłu metalowego — 1 delegata.

Wybory do rady gminnej w Sławkowie
Wczoraj podaliśmy nazwiska 18-tp rad­

nych, wybranych w dn. 10 bni. do rady 
gminnej w Sławkowie po rozwiązaniu po­
przedniej, spowodu stosowania przez część 
dawniejszej rady t. zw. strajku włoskie­
go i przez to bezczynności w ciągu całej 
jej kadencji.

Owych I8-tu radnych wybrano w pierw 
szyna okręgu, tj, w mieście, pozostałych 
trzech wybrały w sie w Niwie, pod prze­
wodnictwom referendarza starostwa p.

W ojciechowskiego.
W ieś wybrała następujących radnych 

pp.: Franciszka Cupiała, Piotra Cembrzyn 
skiego i W incentego .Jasicą.

Jak widać z układu kandydatów, rów­
nio/. i ta nowa rada nie wróży spokojnej 
i harmonijnej pracy, gdyż, w składzio jej 
znajduje sic większość ludzi tych samych, 
którzy aranżowali strajk w łoski w po­
przedniej radzi©.

. .  ^ "

robowego jak i emerytalnego.
Za okazaniem legitymacji, zaopat­

rzonej w zaświadczenie pracowawcy* 
ubezpieczony i członkowie jego rodzi­
ny otrzymują pomoc lekarską be/po­
średnio u lekarza ubezpieczalni, t. j. 
z pominięciem biur administracyj­
nych ubezpieczalni.

Dla zapobieżenia nadużycia, pole­
gającym na korzystaniu ze świad czeń 
przez nieuprawnionych legitymacjo 
ubezpieczeniowe muszą być zaopatry­
wane w folografje ubezpieczonych i 
członków rodzin od 14 roku życia

(— 4 s t) , a najzimniej we Lwowie 
(— 16 s t) .

Wczoraj notowany jest dalszy 
wzrost temperatury na Wileńszczyź­
nie i na Pomorzu.

Natomiast Polska południowa nad 
ciągającej odwilży nie odczuwa pra­
wie zupełnie.

Jak twierdzi PIM, po chwilowej 
odwilży powrócą jeszeze mrozy, które 
potrwają przypuszczalnie około ty­
godnia.

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych począł padać znów śnieg.

POLICJA DLA BIEDNYCH DZIECI.
W  dniu wczorajszym w koszarach poli­

cji przy ul. Piłsudskiego w Sosnowcu roz­
poczęto wydawanie obiadów dla 20 bied­
nych dziecL Obiady te składać. się będą z 
zupy mięsnej, kawałka ehleba i bułki dużej

Na ten piękny cel opodatkowali się po­
licjanci z pierwszego komisariatu w So­
snowcu i wydział śledczy.

Pozatem urządzają policjanci pośród się  
bie zbiórkę obuwia i odzieży, gdyż niektó­
re spośród dzieci nie mają poprostu w ozem 
przybyć na obiad.

Piękna akcja nakarmienia głodujących  
dzieci ze wszechmiar zasługuje nn podkre­
ślenie i szczere uznanie.
WALNE ZEBRANIE KORPORACJI KO 

MINIARZY W SOSNOWCU.
Odbyło się w Sosnowcu walno zebranie 

członków korporacji kominiarzy z całego 
województwa kieleckiego z udziałem przed 
stawiciołi władzy wojewódzkiej i mieisco- 
wej oraz zaproszonych gości z centralnego 
związku w Warszawie.

Na zebraniu omawiano ważne dla zawo 
du kominiarskiego sprawy,

W  zakończeniu obrad zebrani w ysłali 
telegram y hołdownicze: do p. prezydenta 
Tt. P., do premjera Kościałkowskiego ora* 
generalnego insp. armji, gen. Rydza Śm i­
głego. U V v i - i  -i

— DAL REPREZENTACYJNY « . O. 
CHOTNIKÓW ARMJI POLSKIEJ W 
SOSNOWCU# Związek b. ochotników ar­
mji polskiej w Sosnowcu, na czele które­
go stoi znany działacz niepodległościowy 
dr. Rajs, urządza dnia 15 bm. pierwszy 
bal reprezentacyjny tw sali „Palais de 
danse“ w Sosnowcu, ul. Sadowa.

Organizatorzy czynią wszelkie starania  
aby goście, którzy przyjdą na bal, mogli 
sic dobrze ubawie.

W ielką atrakcją balu będzie ozdobny, 
kotyljon. Na sali w czasie tańców usta­
wione zostaną reflektory.

Całkowity dochód z balu przeznaczono 
na cele związkowe'

— ECHA W YPADKU NA KOP. ..CZE­
LADŹ". W podziemiach kopalni „Czeladź"
wydarzył się wypadek, któremu pległ 41- 
letni Jacenty Palega, zam. na kolc,nji P ia­
ski. Palcga. jako ładowacz, pchając wózek 
węgla na chodniku, niespodziewanie naje­
chany został drugim wózkiem przez swego 
kolegą, Stefana Norka z Piasków.

Pałęga, znalazłszy się między wózkami 
dozna! złamania lewej reki i ogólnego po­
tłuczenia, Onegdaj w sądzie grodzkim w 
Czeladzi odbyła się  rozprawa sądowa prz® 
ciwko St. Norkowi o spowodowanie ciężki© 
go uszkodzenia ciała. Norek tłum aczył się, 
że wypadek został spowodowany wsku'ek  
braku należytego oświetlenia chodnika. Na 
dwa kroki przed sobą dostrzegł Palęgę, 
lecz nie był już w stanie zatrzymać rozpę­
dzonego wozu z węglem.

Sad doszedł do przekonania, żc wypadek 
był spowodowany niorozmyśłnie, lecz z wi­
ny Norka i dlatego skazał go na 2 m iesią­
ce aresztu, z zawieszeniem wykonania kary 
na dwa łata.

— BAL LEŚNY P . C. K. w CZELADZI
W nadchodzącą sobotę w sali kina „Czary* 
odbędzie sic bal leśny, organizowany sta­
raniom PCK. w Czeladzi. Zarząd P. C. K. 
dokłada wszelkich starań, aby uczestnikom  
zabawy zapewnić jaknajwięcej zadowole­
nia. W programie zabawy przewidziane są 
barwny kotylion, balonikowy walczyk, bia­
ły  mazur, serpenliny, poczta itp. Do tańca 
przygrywać będzio doborowa orkiestra. — 
Kost jurny maskaradowo i maseczki m ile bę 
iłą widziane. Początek o godz. 9 wieczorem.
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( z )  PRZENIESIENIA W SAMORZĄ­

DZIE GMINNYM. P. Pięta, pomocnik se­
kretarza gminnego w Poraju, przeniesio­
ny został na takie samo stanowisko do 
urzędu gminnego w Rokitnie Szlaehec- 
kiem. P. Ziaja z urzędu gminnego w Ko 
kitnie Szlaekeckiem przeniesiony został 
<ło urzędu gminnego w Poraju.

(z) WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKÓW 
STRZELECKICH. W Kromolowie odby­
ło się walne zebranie miejscowego oddzia 
lu związku strzeleckiego. Zebraniu prze­
wodniczył wiceprezes powiatu Z. ś, p. S ta ­
nisław Malanowie/, obecna była również 
delegatka wydziału pracy kobiet w Za­
wierciu. Po odczytaniu sprawozdania, przy 
jęeiu do wiadomości i udzieleniu ustępu­
jącemu zarządowi absolutorium , dokonano 
wyboru nowego zarządu, w skład którego 
weszli pp.. prezes Józef Kwapisz, człon­
kowie.: Edward Kwapisz, P io tr Orman,. 
J a n  Dutkiewicz, Franciszek Figiel, Teodo 
a ja  Szych i Wanda’ Cieśla. Funkcję ko­
mendanta oddziału od 1932 r. pełni p. Jó ­
zef Misior. W skład kom isji rewizyjnej 
zo s ta li wybrani pp.: Karol Burzyński, Sie 
fan Figiel i Edward Pałuchowski.

Następnie w tych dniach odbyło się 
walne zebranie oddziału związku strzelec­
kiego w Mastońskim. Na zebraniu tein o- 
' wny był komendant powiatu Z. ś . p. 

eonard Świderską Po przyjęciu sprawo- 
dań i udzieleniu zarządowi absolutorium 
■ konano wyboru nowego zarządu i komi­

sji rewizyjnej. Prezesem zarządu wybra­
na zosfada jednogłośnie dyr. Ha?felciowa, 
ruchliwa, i znana na terenie powiatu za- 
wierckiego działaczka społeczna

Odbyło się również walne zebranie od­
działu Z. S. w Mrzygłódee. Prezesem za­
rządu oddziału w ybrany został p. Jan  Gut 
kierownik miejscowej szkoły powszechnej. 
Sądząc- na podstawie sprawozdań, zdawa­
nych na ogólnych zebraniach, stwierdzić 
trzeba, żo z każdym rokiem idea związku 
strzeleckiego wśród ludności wiejskiej pó 
wiatu zawierckiego znajduje b. wielkie 
zrozumienie .czego najlepszym dowodem 
jest duża frekwencja zgłaszającej się mlo- 
dzieży o przyjęcie jej w szeregi związku 
frzełeckiego. Podkreślić tu również nale­

ży rozwój oddziału Z. F. w Masłouskiem, 
który mimo, że jest stosunkowo młodym 
oddziałem, wykazują jednakże b. ożywio- 
ną działalność, co niewątpliwie jest dużą 
zasługa dyr. Tfasfeldowei.

We wszystkich oddziałach 7. fe_ k ła­
dzie- się silny nacisk na pracę wychowa­
nia fizycznego i przysnośobienin w ojsko­
wego. co nie we wszystkich oddziałach stoi 
• ■•i wysokim poziomie. Pozatem dużą uwa- 

-/wraca się na wychowanie obywatel-
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Nieporozumienie
Pan Aron Pinkos przed  p arom a m ie ­

s ią ca m i sp rzed a ł swój sklep. P ie n ią d z e  
złożył do banku  i  żył sob ie  sp ok ojn ie , a le  
że ekniło mu się- bez sk lep u , w ięc  ca le  
d n ie spędzał w in te r e s ie  pana B oru ch a  
R ozeiic-wajga.

Naturalnie pan Rozenewajg złem °- 
kiem spoglądał na natręta ale e:erpial w 
milczeniu.

Pewnego razu pan Pinkus wyczytał 
gazecie, że w Rumunji grasuje cholera, 
która grozi przeniesieniem się do krajów-  
s ąsiednich, a wiee i  do Polski.

_  i 7ś! _• mruknął pan Pinkus. — Cho
lera!

Pan Rozenewajg aż drgnął.
— Jak się pan wyrażasz, panie Pinkus? 

U mnie w sklepie nie wolno używać, takie 
wyrazy.

— To jest brzydki wyraz? — zdziwił się 
pan Pinkus.

— Nie! Piękny wyraz! — denerwował 
się pan Rozenewajg. — Cholera mnie bę-
■ H i o H M H B a a i n n a i
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skic. W tym celu opracowywane są spe­
cjalno programy prac z tego zakresu, któ­
re realizowane są przez fachowych refe­
rentów wychowania obywatelskiego, któ­
rzy w większości rekru tu ją się z nauczy­
cielstwa. z

dzie mówił! Kto pana nauczył takie prze 
kimania?

— Przeklinania? — Cholera to nie jest 
przekleństwo. O wieleby powiedziałem: 
„Idź pan do cholery", toby było przeklina 
nie.

Pan Pinkus wzruszył ramionami,
— Ja mam póśjć do cholery?
— Poco? Ona sama do pana przyjdzei. 

Pan masz iść do niej? Nie myśl pan na­
wet o takie rzeczy.

— Wcale o tego nie myśięlsftr niiHikrtą! 
pan Rozenewajg. -r^/Ja myślę tylko, żeby 
zarobki ze sklepu mieć!

— Z aro b k i?  — westchnął pan Pinkus. 
— Pan myślisz o zarobkach? Cholerę bę­
dziemy mieli, panie Rozenewajg.

Pan Rozenewajg zbladł ze wściekłości.
— Co znaczy „będziemy mieli*’? — wrza 

snął. — Co za .,my“? Że pan siedzisz od i« 
na do nocy w mojom sklepie, to się pan u- 
ważasz za mojego wspólnika? Nachalny 
pan jesteś! My będziemy mieli cholerę z 
tego sklepu? Nie „my“. tylko ja z  niego 
będę miał cholerę, panie Pinkus!—-

Nieporozumienie wyjaśniło się.
Ale pan Pinkus .czując* się dotkniętym 

wyrazem „nachalny", skierował sprawę 
do sądu grodzkiego, który po zbadaniu °- 
kolicznośei sporu, skazał pana Rozencwaj 
ga na 20 złotych grzywny.
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Zaledwie wym ówiła to ś liw a . dało 
guj> słyszeć lekkie we dr?, w: puknięcie 
i m atk a  E liza, czyli raczej Joanna  
F o rtie r  ukazała  się w progu.

Lucjan podbiegł ku niej.
— W itam y panią! — rzekł — wlas

mówiliśmy o tobie przed chwilą.
— Siądź pani z nam i do obiadu — 

wy rzekła.
L ucja  uścisnęła przybyłą.
— Nic mogę, drogie dziecię, mirno 

całej przyjem ności, jak ą  by mi to 
uczyniło.

— Dlaczego?
— Pani Lebret m ocniej jes t słabą . 

Muszę pow racać do sklepu. Przy 
szlam  wziąć okrycie, a  nie chcąc weho 
dzić do siebie przed widzeniem się z 
tobą, przybiegłam  na chwilę, aby was 
oboje pozdrowić, ponieważ spodziewa 
łam się, że lu zastanę pana L ucjana.

— L ucjana , k tóry  mnie opuszcza 
na  trzy  tygodnie — w yrzekła sm utno 
dziewczyna.

— Odjeżdża pan? — pytała  wdo­
wa z niepokojem .

— Tak, m atko Elizo.
— G dzie! co cię zm usza do tego 1
— W ażna robota na prow incji.

POWIEŚĆ.

przy której nadzór powierzył mi pan 
H arm an t.

—I. tw oja  nieobecność potrw a aż 
trzy  tygodnie? .

— M niej więcej...
— - Ach! to cała wieczność! — zawo 

lała Lucja z westchnieniem . — 1 ie 
szcze ciebie przy  mnie nie będzie, m at
ko Elizo...

— Smuci mnie to niewy po wiedźm 
n i,, — w yrzekła roznosicielka; — ni,* 
mogę jednak  opuścić te j biednej, cho 
re j kobiety, k tóra jes t dla m nie tak  
dobrą i pragnie, abym  ja  nad n.ą czu 
wała. Bądź jednak spokojną — doda 
la  — przybiegnę, aby cię uścisnąć, ile 
kroć tylko znajdę wolną chwilę

— Proszę ci o to, m atko E lizo — 
rzekł Labroue.

— Będę przyśpieszała mój o ochot 1 
co rano , ażeby zyskać choć k ilka mi 
nut czasu na pomówienie z Lucją, przy 
nosząc je j  chich — odparła wdow-T.

— Będziemy o nim m ów iły !.. — 
-zepnęło dziewzę, obrzucając tkliwem  
spojrzeniem  swego przyszłego męża

— A o kim że m iałybyśm y mówić, 
jeśli n ie o nim... Lecz przeszkadzam  
wam w spożyciu obiadu — mówiła da

1  O lkusza
(ol) PODZIĘKOWANIE ZA KSIĄŻKI 

DLA CHORYCH. Dyrekcja szpitala ów. 
Błażeja w Olkuszu oraz chorzy składają tą 
drogą podziękowanie uczniom gimnazjum 
olkuskiego ikł. III), należącym do PCK. za 
ofiarowane książki dla chorych w liczbie 
38 sztuk

(ol) REJONOWA KONFERENCJA NA­
UCZYCIELSKA. W  szkoło powszechnej 
nr. 1 w Olkuszu, odbędzie się w dn. 15 bm. 
o godz. 9 rano rejonowa konferencja nau­
czycielska z udziałem władz szkolnych. Na 
konferencji m. in. omówiona zostanie sp ra ­
wa kursu m odelarstwa lotniczego dla naw-, 
użyci eli szkół powszechnych, 

fol) W SPRAWIE WYKUPIENIA ŚWIA 
DECT W PRZEMYSŁOWYCH WSTECZ 
ZA UBIEGŁE LATA. Urząd skarbowy w 
Olkuszu wydal rozporządzenie wszystkim, 
rzemieślnikom w Wolbromiu, nakazujące 
wykupienie świadectw przemysłowych 
wstecz za ubiegłe lata. tj. 1984. 1935 i .rok 
bieżący.

Rozporządzenie to wywołało zrozumia­
łe protesty i rozgoryczenie wśród zuboża- . 
Jogo rzemiosła przeważnie szewskiego.

To też onegdaj rzemieślnicy odbyli ze­
branie przy udziale około 399 c z ł o n k i ...., 
pro te-s tująe przeciwko temu rozporządzeni u K , . 
Po ożywionej dyskusji postanowiono w, 0j 
tej sprawie wydelegować do naczelnika . . 
urzędu do Olkusza przedstawicieli rzemior, , 
sła wolbromskiego w osobach pp.: Krze- t 
mienia i Krasnodębskiego.

(ol) W CZASIE NAJWIĘKSZEGO 
MROZU GRO/NY POŻAR W KWAśNIO  
WIE. We wsi Kwaśni ów Górny, gm O 
grodzieniec, wybuchł gwałtowny pożar w 
nocy na 11 bm., który zniszczył całą za­
grodę, tj. dom, chlew i stodołę S tanisła­
wa Pawlika, zamieszkałego stale w Kazi­
mierzu koło Strzemieszyc.

Oprócz tego ogień straw ił sprzęty do­
mowe. zbqże i narzędzia dwąęh nA ?^°1-pv.
rów Paw lika- ■ .■.■;. . : v , ., w,o-’>{o■ ’ i

Nie ulega wątpliwości, że pożar pów- 
ntal ze zbrodniczego podpalenia. W  tym 
kierunku policja ogrodzienięcka prowadzi 
energi czne dochodzenie.

| ej wdow a P o rtie r — pani Lebret o- 
czektije mego pow rotu niecierpliw ie. 
Życzę więc szczęśliwej podróży, ,pa 
n ie Lucjanie. Będę prosiła  Stw órcy, a 
żeby cię m iał w sw ojej opiece... Bądź 
pewien, iż nie zapom nim y tu o tobie. 
Co cło mnie, będę troskliw ie czuwała 
nad ukochanym  tw ym  skarbem .

T u  okryła pocałunkam i rum iane po 
liezki dziewczęcia-

— Dowidzenia wkrótce. W yszedł­
szy od siebie, jeszcze raz na chwilę 
wróciła ażeby ucałować Łuc ję.ue-iśnąe 
rękę L ucjana, poezem udała się do pi * 
karn i na ulicę Del fina ł u.

Syn Ju l jar. a Labroue, m ając  w yje 
c h u ć  nazaju trz  rano pociągiem  wy cho 
,lżącym o szóstej godzinie, potrzebo­
wał n ie .,0  wcześniej wrócić do swego 
m ieszkania, aby się przygotow ać do 
oodróży. Około dziesiątej więc poże­
gnał Lucję, cbiecując je j pisyw ać co 
dziennie i wsiadłszy do powozu, kazał 
ię zawieźć na ulicę M iromesird.

N aza ju trz  znalazł na stacji drogi 
żelaznej nadzorcę i dwóch m echani­
ków, m ających mu tow arzyszyć do 
B ellegarde i w krótce lokom otywa u- 
nioła go wdał Od ukochanej

* * *
Od dnia, w k tórym  po raz p ierw ­

szy przedstaw iliśm y naszym  czyteln i­
kom O w idjusza Soliveau, mogli się o 
'ri przekonać, iż ów ło tr, pełen w ystęp 
kćw, był zdolnym do najhaniebniej- 
s*veil zbrodni.

P rzy  pominabi|y sóbie, iż na okręcie 
1 ord -” M ajor, wiozącym go do A me 
ivki. p o k u s i ł  się o kradzież, a nie było

D osk onałe  wędliny 
poleca

Mlia Wliani
St KUCHARSKI

SOSNOWIEC,
ui W arszawska 1, Piłsudskie ;o 61

te pierw szą jego próbą na tern polu, 
p o n i e w a ż  Ireneusz Bosso objaśnił 
l la rm a n ta , iż m iał w ręku w yrok, ska 
żujący O w idjusza na karę ża kradzież 
z włamaniem. Od kradzieży cło m or­
derstw a przestrzeń  je s t k ró tką dla 
nędznika, uznającego jedno ty lko  pva 
w o, a m ianowicie swój osobisty in teres

Nic bardziej nie przypadało  mu do 
sm aku, ja k  praca na rachunek swego 
m niem anego kuzyna, którego m ają  
tek zdawał m u się być niew yczerpa- . 
c*. m. P rz y ją ł więc bez w ahan ia , bez 
najm niejszego skrupułu , potwor ną 
zbrodnię, proponow aną sobie przez J a  * 
Iróba G araud, z k tórej obiecywał so- 
bie wyciągnąć o ile się da najw iększą • 
dla siebie korzyść. Oprócz tego lubił 
wzruszenia, jakiekolw iekbądź były­
by one natu ry .

Słyszeliśm y go mówiącym, iż pro
jckt te j zbrodni bawił go i zajm ow ał, 
a skoro jak* p ro jek t wzbudza upodo 
banie, łatw o przychodzi wynaleźć śro 
dki do jego w ykonania. Środków 
tvch szukać należało w zwyczajach o- 
gobistości, w którą Jakób  G araud udo 
rzyć postanow ił.

Soliveau zauw ażył, że ubiór m ura­
rza, przy  dziany przezeń w w igilję dn. 
logo, nie był stosow nym  do rozpoczę­
cia, kom panjh  że po trzeba .mu będzie 
rozm aitych przebrań, któreby m u po 
zwoliły "zmieniać się w różne postacie 
dla uniknięcia poszukiw ań policji, j a  
kieby nieodm iennie rozpoczęte byc 
m e d v  po zniknięciu m łodej szwaczki.

d. e. n.
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— Och! często... przyjeżdżać będą.. 
Sercem i duszą będę przy tobie, ku- 
aynko!

Tu pociąg bieg zwolnił; wjeżdża­
jąc na stację Tarascon. Obie kobiety 
pi zerwały rozmowę.

Mimo, że mówiły one cichym gło 
sem, a drżenie wagonu na ręlsach przy 
tiurniało dźw ęk ich wyrazów, Gerard, 
dzięki ostremu swemu słuchowi, po­
chwycił całą prawie rozmowę, tracąc 
z niej zaledwie słów parę. Wiedział, 
że obie podróżne były kuzynkami, ze 
siostra miłosierdzia nazywała się Ma 
rją, a młodo dziewczę Anielą.

Dowiedział się, że bawiły przez 2 
tygodnie u swojej ciotki w Marsylji, 
oraz, że zakonnicę miano przenieść, 
do innego szpitala lub szkoły, jak rów 
r.ież, że urocza, młoda blondynka je­
chała do swego ojca, zamieszkałego w 
Paryżu, że lubiła życie światowo. Ta 
ryż, który orzekładała nad jeduostaj 
nnść prowincji.

Wśzystkc to jednak nie oh ja imało 
jeszcze dokładnie Gerarda, do której z 
warstw społecznych należały obie ko 
b:ety?

Rodzina Anieli była bogatą łatwo 
to odgadnąć się dawało, lecz czy la 
rodzina bvła mieszczańską, kupiecką, 
luli należała do arystokracji finanso­
wej, o tem dowiedzieć się pragnął.

P'ęknolć młodego dziew^zęcih cza 
m wała go, dziwne* nieznane dotąd 
wywierając na nim wrażenie.

Niejednokrotnie doznawał on już

tkliwszych uczuć miłości, nigdv do­
tąd jednakże nie pzuł się tak głęboko 
wzruszonym, słowem uwięzionym, poj 
manym i onieśmielonym wobec ko­
biety.

Powiedzmy otwarcie to, czego nie 
śmiał sam wyznać przed sobą, że a- 
czuć rodzącą się w swem sercu jedną, z 
owych gwałtownych miłości, p rzec iw ­
ko którym walka staje się .womoż^bną

Przeciwnie zaś zakonnica, kłórą 
znajdował bardzo piękną, budziła w 
nim wstręt z pewnym rodzajem fnvo 
gi. —

— To fanatyczka! — mówił sobie; 
— za wiele w niej litości, za wiele po­
święcenia, cnoty za wiele. Wszystko 
to mi się niepoaoba. Ta kobieta jest to 
wcielony anioł dobrego, gdy ja prze 
ciwnie. Śmiesznem byłoby doprawdy, 
gdyby nam kiedy przyszło rozegrać ja 
ką partję pomiędzy sobą... Ha! ha! a 
aioł z szatanem... Lecz to nie nastąpi., 
Nie! Ona żjje  zdała od świata, skąd 
więc moglibvsmy spotkać się z sobą 
na drodze życia? Ża przy byciem i do 
Paryża, wspólnego celu podróży, mam 
śledzić tę dziewczę — rozmyślał 
Geradr — lub też, porzuciwszy o niej 
wspomnień'o, iść zakreśloną drogą dla 
zdobycia mil jonów

To ostatnie zdawało mu się o wiele 
praktyezniejszem ze względu osobiste 
go interesu; lecz dlaczego nie mógłby 
jednocześnie zawiązać miłosnej mtry 
gi cbok strasznego dramatu, jaki w je 
go mózgu dojrzewał?

Ów dramat w pierwszej chwili zaj 
;nie mu pewną część życia; dosięgną w 
czy wszelako upragnionego celu, odda 
się miłości całkowicie, a wtedy to pięk 
ne dziewczę do niego należeć będzie.

Człowiek któremu miljony nadają 
potęgę bez granic, zwalczy opór wszcl 
ki Jego wyi-okość pieniądz nie jest że 
panem świata?

Geradr wierzył w siebie, w swą 
zręczność i swą zuchwałość. Zakreśli 
wszy sobie cel jakiś, nie waha! się iść 
śmiało naprzód ku niemu, zamykając 
oczu na wszelkie zło strony swych 
planów.

Postanowienie, powzięte przezeń 
w Kalkucie, daje nam tego dowody'. 
Powiedział więc sobie, że po kilku go 
dżinach wspólnej podróży, wyuajdoie 
sposób przełamania lodów i rozpoczę­
cia rozmowy z dwiema swojemi town 
rzyszkami.

Szukał tego sposobu.
Kilka słów małoznaczących zosta­

ło wymienionemi zdaleka, odnoszą­
cych się do spuszczenia lub podniesie 
nia szyby w wagonie. Wyrazy te j>d 
nak nie doprowadziły go do uprugnio 
nogo rezultatu. Próbował więc z ręcz 
nie rozmowy o przedmiotach, zwy­
kłych, banalnych.

Aniela, niedoświadczone dziewczę, 
żywe i pełne ufności, chętnie odpowia 
dała na słowa towarzysza podróży, 
siostra Marja jednakże okazywała się 
obojętną, zamkniętą w sobie i baczną, 
mimo, iż uznawała, że ów podróżny 
zdawał się być człowiekiem z wyższe 
go świata, dobrze wychowanym.

Aniela stosowała więo swe zacho 
wanie się do postępowania kuzynki, 
powściągliwiej odpowiadała na zapy 
tania, mimo czego Geradr nie uzna­
wał się za zwalczonego.

Nom wreszcie nadeszła.
Aniela, zdjąwszy z głowy' swój ma 

ły kapelusik, otoczyła błękitną gazo­
wą woalką bujne swe blond włosy i 
Wsparłszy się na aksamitnej podusze*, 
wagonu, wkrótce zasnęła.

Nie uczyniła tego zakonnica. Ozu

wała bez przerwy noc całą, podczas 
gdy jej usta z cicha się poruszały, a 
pałce przesuwały ziarna heban twego 
różańca, okręconego wokoło jej ręki,

VII.

Skoró tylko dzień zabłysnął, co 
wcześnie nastąpiło, jak zwykle w pier 
wszych dniach maja, Aniela Się prze 
budziła, a wyjąwszy z kieszeni małe 
lusterko, uporządkowała swe włosy, 
rozrzucone w nieładzie i wdziała swój 
kapelusik.

Poaiąg dojeżdżał do stacji Dijon
— Możebyśmy wyszły do bufetu?

— zapytała kuzynki.
— Jesteś głodną? — odrzekła sio 

stra Marja z uśmiechem.
— Zbyt głodną nie jestem... Chęt 

niebyra jednak wypiła filiżankę buljo 
nu lub czekolady.

— Mało nam na to czasu pozostaję, 
pociąg zatrzymuje się tu tylko przez 
dziesięć minut.

Aniela chciała coś odpowiedzieć, 
gdy Geradr, korzystając z pomyślnej 
dla siebie sposobności, odrzec pośpie­
szył:

— Jeżeli panie pozwolą, ja pójdę do 
bufetu i przynieść rozkażę, co panie 
zażądają...

— Wdzięczne jesteśmy za pańską 
uprzejmość — odpowiedziała zakon­
nica — lecz proszę, nie zadawaj sobie 
trudu.

— Racz pani przyjąć mą prośbę-.
— począł nanowo Geradr — wszakże 
to dla mnie, jako dla mężczyzny, dro 
bnostka, podczas gdy damie wysiadać 
i wsiadać jest rzeczą nader kłopotliwą 
Ptzyjm pani moją ofiarę — mdegał 
dalej — będę szczęśbwym, myśląc, iż 
małą ową przysługę dla pań z mej stro 
ny wyświadczy ktoś wzajem mej mat 
ce lub siostrze, gdyby kiedyś znalazły 
się same w podróży.

Aniela spojrzała na swą kuzynkę, 
a to spojrzenie jej mówić się zdawało:

— Dlaczego odmawiasz?
d. c. u.

WładomoAct f artjow<

Rola nauczycielstwa w dziale rad’ofonizaeji kraju Konkurs na projekty zdobnicze
Kok ubiegły .to rok potężnego wzrostu 

1 rozwoju radjofonji polskiej. W niejednej 
chacie wiejskiej «rwitało żywe, piękne sło 
wo niesione na falach eteru. Społeczeń­
stwo zrozumiało wreszcie ,że z zagadnie­
niem radjofonizacji kraju, łączy się z aga 
dnienie jedno % najważniejszych — oświa­
ty kultury, a eo za tem idzie — zagadnie­
nie iepszego bytu.

Reasumując dotychczasowe wyniki 
propagandy radja w Polsce, powinno cale 
społeczeństwo w rubryce swoich obowiąz­
ków zapisać jeszcze jeden — dalszą, szero 
ko pojętą i niestrudzoną radjofouizację ca 
tego kraju.

W ielką rolę w tej sprawie może odegrać 
polskie nauczycielstwo, które posiada ol­
brzymie ! nieograniczone możliwości.

Nauczycielstwo nasze rozumie ważność 
zagadnienia raiijofonizaeji kraju doskona 
ks, a  może o  tom powiedzieć chociażby ze­
szłoroczna akcja podjęta przez Związek 
Nauczycielstwa Polskiego, akcja podlega 
ją« i na zaopatrywaniu szkól w radiood­
biorniki. Należałoby obecnie pomyśleć nad 
temri aby tego rodzaju przykłady wysiłku 
nauczycielstwa, zorganizowane zostały w 
stałą akcją, która niewątpliwie dałaby o- 
grorane w y n k i.

.Jest wiadomem, że wiciu nauczycieli, w 
czasie konferoncyj rodzicielskich organiz.i 
je t. zw. chwilki radiowe, pokazy audyeyj 
rad j owy eh które niejednokrotnie dają nad 
spodziewane wyniki. Dobrze byłoby, gdy 
by przy okazji urządzanych przez kola 
nauczycielskie wieczornice, rocznic, poran­
ków szkolnych wykorzystywane okolicz­
nościowe audycje radjowe, przyczeni moż­
na bv wtedy przeprowadzić pogawędki pro 
paguiące wartości, jak‘o  przynosi radjo

Praca i w ysiłki społeczne nauczyciela 
Polskiego skierowane na tory propagowa 
nia radja wśród społeczeństwa, z którein 
się tak blisko styka, mogą wydać najbar­
dziej pożądane i owocne wyniki zarówno, 
jeżeli chodzi o szerokie rzesw  społeczne 
jak a Państwo.

Nad tą, tak ważną rolą polskiego nau 
czycicistwa w niesieniu kultury, oświaty.

godziwej rozrywki nietylko % racji swego 
zawodu, ale i z podjęcia akcji pod hasłem  
radjo w każdym domu powinni zastano­
w ić się i ustalić w tej sprawie jakąś zor­
ganizow aną akcję  niety lko sami nauczycie 
le i działacze społeczni, ale przedewszyat- 
kiem powinny w tej akcji nauczycielstwu 
z pomocą- przyjść władze szkolne.

Bo akcja radjofonizacji kraju, to na­
prawdę wielka, piękna i pożyteczna praca.

 •  « Q M  . ,-----

ROZSZERZONE WIDNOKRĘGI DOL­
SK IE J ASTRONOMII.

Pluton odkryty fotograficznie prze* 
Obserwatorium Krakowskie. Wiadomość 
tę podały zaraz po świętach gazety 1 cza 
sopisma. Chcąc poinformować słuchaczy 
o znaczenn i doniosłości tego wyczynu 
polskiej as tranom j i Falskie Radjo nadaje 
niezmiernie ciekawy wywiad, który dr. 
Feliks P.urdeeki nrzonrowadzi z Dyrekfo 
rem Obserwatorium Ks akowskiego prof. 
Banachiewiez. W ywiad ten p i  „Rozsze­
rzone widnokręgi polskiej astronomio' 
nadany będzie dnia 14.11 o godz. 17.

„NOCNA W YPRAWA" -  SLIJOHOWIS 
KO DLA STARSZYCH DZIECI.

Dnia 14 lutego o godz. 13.15 nadane bę­
dzie przez Polskie Radjo słuchowisko 
przeznaczone dla starszych dzieci szkol­
nych pt. „Nocna wyprawa*'. Autor dr. F. 
Stefan w słuchowisku tem odtwarza cieką 
wą przygodę Mikołaja Kopernika z jego 
lat dziecięcych. Kopernik jnż jako kilku­
letni chlop'ec okazywał specjalne zainte­
resowanie astronomią. I oto pewnej no­
cy w tajem nicy przed rodzicami wybrał 
się na szczyt ratuszowej wieży. .Jakie za­
kończenie miała tajemnicza wyprawa 
przyszłego genjuaza, który wstrzymał 
słońce i wzruszył zemie dowiedzą się mlo 
dzi radiosłuchacze z audycji.

Czy jesteś członkiem

T erm in  konkursu  n a  p ro jek ty  zdobni­
cze z zakresu  rodzim ego m ala rs tw a  ścien­
nego ogłoszony przez przym usow y cech 
m a la rzy  i lak iern ików  w K atow icach u- 
p ły n ą i w dniu 12 bm. W  dniu 14 hm. o 
godzinie 13-ej.

Ilość nadesłanych p rac  z całej Polski 
św iadczyła o tom  jak  w ielkie zaintereso­
w anie w yw ołał konkurs, k tó ry  m a n a  ce­
lu  stw orzenia podstaw  d la  rozw oju rodzi­
m ego m ala rs tw a  ściennego, k tó re  w du­
żej m ierze opanowane je s t przez z ag ra ­
niczny przm ysl artystyczny .

N agrody zadeklalywnii* związek izb

rzemieślniczych Rzplitej w Warszawie* 
muzeum rzemiosł i sztuki stosowanej w 
W arszawie, izba rzemieślnicza w Kato­
wicach, śląski instytut rzemieślnicze - 
przemysłowy w Katowicach, m agistrat 
m. Katowic, związek fabryk farb i lakie­
rów w Polsce i przymusowy cech m ala­
rzy i lakierników w  Katowicach.

Celem zaznajom ienia ogółu z k ierun­
kiem polskiego m ala rstw a  ściennego zo­
stanie dla publiczności otwarta w ysta­
wa p rac  konkursowych w  dniach 15, 16 i 17 
bm. W yslawa mieścić się będzie w gmachu 
m agistratu katowickiego przy ul. Poczto­
wej.

Jubileusz najbogatszego hindus-
W Hyderabad (Ind jo Br,| są przy go to 

wania do olbrzymiego obchodu 25-lecia pa 
nowania maharadży Nizama z Hydoraba 
du, uważanego nietylko za najbogatszego 
Hindusa, ale za najbogatszego człowieka 
na świecie Majątek jego ma być blisko 
trzy razy tak wielki, jak H enry‘ego Forda 
i jego syna EdsoFa razem.

Na wielką ucztę zamówionych zostało 
UKK( wołów i 19.639 owiec, kilkanaście w a­
gonów mąki i góry różnych warzyw i owo 
ców.

Maharadża Nizam panuje nad prowin­
cją, obejmującą 14.683.00! Hindusów, za ze

Zwoleniem Anglji. W postaci różnych po 
datków ściąga on rocznie od 1053886! doi. 
do 38.808.080 doi. Jest on właścicielem 59 
pięknych pałaców z marmuru. W podzie­
miach pałacu, gdzie stałe mieszka, ma się 
znajdować skarbiec, w którym przeehowu 
je się 258.8IMJ.0SHl doi. w sztabach zioła 

Pomimo wielkich bogactw ma on być 
bardzo oszczędny, do tego stopnia, że służ 
bic nie wolno jest wyrzucać starego obu­
wia, dopóki on go osobiście nie obejrz* i 
nie stwierdzi, że już się nie da zioperować. 
Jest on filantropem — na swój sposób. W 
czasie wielkiej wojny ofiarował on AngUł 
160.888.CC9 detalów na cele wojenne.

Zona surowsza niż sąd

L. O. P. P.O i

Prasa amerykańska donosi o pioccsie 
69 żon przeciw 63 mężom, który rozegrał 
się przed sądem karnym w Chicago. lYszy 
stkie żony oskarżyły swoich mężów o opli 
stwo i brutalne obchodzenie się z niemi v 
stanie nietrzeźwym.

Sędzia Robert Dunac. skorzystał z wiej 
klej swobody sumienia sędziowskiego Pra 
gnąc zaoszczędzić sobie powtarzania tej sa 
m ej procedury w 69 rozprawach, wydał 
samowolny wyrok, aby każda żona sama 
zdecydowała o sposobie ukarania męża.

I oto 88 żon ułaskawiło swoich mężów 
odraxu po otrzymaniu przyrzeczenia poprą

wy, 69 żona oświadczyła, że cąd jej jest 
uieuleczainym recydywistą i tylko surowa 
kara może go poprawić- Oskarżony zaprołę 
stowal przeciw tym słowom, powołując słąi 
na świadków, że od września r. uh. tylko  
jeden raz w czasie świąt był pijany.

— Dziesięć dni aresztu? — zapropono­
wał sędzia żonie. ■* a

— Sześćdziesiąt — odrzekła żoua « *iw 
ną krwią. .<* *

— Zgadzam s ię  — oświadczył sędzia i 
skazał 69 męża na 69 dni więzienia, ściśle 
jak sobie tego życzyła małżonka osfcar '  
nego. * Y
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Przed wyprawy piłkarzy do Belgii
W nadchodzącą niedzieli; rozegrany be. 

Ozie w Burkseli mecz p iłka rsk i Polska — 
Belgja. Poraź pierwszy piłkarze nasi pod 
■łani b«;dą poważnej próbie w sezonie wlą 
seiwie dla nich martwym, kiedy czasami 
Jylko przy wyjątkowo sprzyjających wa­
runkach atmosferycznych rozgrywali lek 
Ide treningowe mecze. Mecz z Belg ją  
;.j6 t*ł wyznaczony na okres zimowy spe­
cjalnie właśnie w tym  celu, aby przyzwy­
czaić naszych graczy do całoroczne­
go treningu i wcześnie rozpocząć tren in ­
gi do olimpjady w wypadku, gdyby nasi 
piłkarze m ieli wziąć w niej udział

Gracze, których przewidziano do repie 
sentacji, poddani by li specjalnemu trenin

gowi, a. w ubiegłą niedzielą rozegrano 
mecz dwu drużyn, po którym  kapitan 
związkowy dokonał zestawienia składu re 
prezentacji. Przy wyborze Opierał 
przedetvszystkiem na kondycji fizycznej 
i  tern należy sobie tłomaezyć pominiecie 
w składzie Martyny, k tó ry  po chorobie 
jest zupełnie bez treningu. Skład Polski 
jest następujący': Albański, Szczepaniak, 
Gałecki. Kotlarczyk I I ,  Badura, Dytko, 
Pice 1 Matias, Szerfko, God, W łodarz i re 
zerwowi. Tatuś, M ichalski, W ilczkiewicz, 
Niechciol,

Drużyna wyjedzie do Brukseli dziś wie 
czorern.

PRZYCHODNIA

LEC ZN IC ZĄ
thor. wenerycznicj i skór, „Pomoc’ 

Sosnowiec, Stankiewicza 17 a 
Csyana: 10 -1 i 4 • 7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 cłotycb.

V, Ab ..z .A  \> a*vA „GW JAZDA 
W SOSNOWCU.

W nadchodzącą sobotą do Sosnowca 
przybywa drużyna bokserska warszaw­
skiej Gwiazdy na czele z doskonałym 
Rotholeem Gwiazda zmierzy sic w Sosno 
wesi z miejscową Makabią. Przeciwni­
kiem Rotholca bodzie znany w Zagłębiu 
pięściarz Wolgrun. Przyjazd Gwiazdy do 
Sosnowca bodzie zrozumiale zaintereso­
wanie. Zawody odbędą sie o godz. 13.30 w 
balach targowych przy ul. 1 Maja (obok 
sądu okręgowego). Przedsprzedaż bBetów 
odbywa sie w lokalu towarzystwa przy 
ul. Czystej 3 w Sosnowcu, codziennie od 
godz. ‘JO — 22-ej.

ZAWODY HOKEJOW E W SOSNOWCU
Wczoraj wieczorem na lodowisku U n ji 

w Sosnowcu odbył sie mecz hokejowy o 
jjiiha r PTJWF., pomiędzy TTnją n Śląskiem 
ze Świętochłowic.

Mecz wygrabi ITnja w stosunku 5:1 
tfi:ft 2:3. 3:1).

X Kohn z „8 jy n ic y “ wyjeżdża do woj­
ska. Gracz pierwszej drużyny Bryniey w 
Czeladzi H. Kohn w nachodzący ponie­
działek wyjeżdża do wojska. Kohn stacjo­
nowany bedzie w Krakowie.

C A 8 R . C H E M . F A R M . .A D . K Q V V A lE K i*  W A R  9 2  AS-A

HUM O R
A M E R Y K A Ń S K I HUMOR.

QQPPOO0

KINO

i m

Miłość i  cierpienie. — Radość i  Izy. — Ból i ndrąka. — Szlachetność 
8 poświecenie, oto główne fragmenty potężnego dramatu FOXA

„Biała Parada”
W rolach głównych: JOHN BOLES i LORETTA YOUN.

.. -  Małżeństwo z ogłoszenia
W ro li głównej BUSTER KEATON.

NADPROGRAM: TYG O DNIK PATA.

m mm  m ■■
KINO

Pałace
a aa  
a aa

1 Dziś
*  Bawi... Śmieszy... Rozwesela ..

Franciszka Gaal
' w najnowszej kapitalnej komedji

„Mała mateczka”
Nieśmiertelne arcydzieło George'a Du Mauriera posłużyło znako­
mitemu reżyserowi H. H A TH A W A Y O W I, twórcy ..Bengali1" do stwo 

stworzenia epokowego film u p t . ..

Peter Ibbetson
»•< o ; . ć? w id Mkh «Uł ■ **• " ' " ■'

w ro li głównej: GARY COOPER, przemiła Anna HARDING oraz
dwoje małych dzieci MOORE i  V IG1NJA W EID LER

NADPROGRAM: TYG O DN IK PARAM O UNT!! (najnowsze aktu­
alności świata).

t e

Babcia
także wic...

. I j •: . . .

co sią w noszeni Zagłębiu dzieje 
i n których kupców kupuje sie 
dobrze i tanio. Czyta ona co­
dziennie „EXPRES ZAGŁĘ­
B IA " od A—Z i gdy w rodzi­
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
swą znajomością rzeczy i cen i 
daje dobre rady. K tó ry  kupiec, 
chce mieć powodzenie, ten ogła­
szać sie musi

w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA".

— Pan musi być ślepy, bo już drugi 
raz napada mnie pan w ciągu dzisiejsze­
go wieczoru.

GRZECZNY CHŁOPCZYK

— Stasiu, mówiłam ci tyle razy, nie 
p lu j przez okno na ulicą!

— Ależ mamusiu, ja  nic p lu je  na ulice, 
ty lko  ludziom na głowy!

STAROŚW IECKI PRZESAD.

— Wiesz, Kaziu, stanowczo jestem zda- 
nia, że młodej panience nie wypada samej 
chodzić do kina!

— Ależ! to staroświecki przesąd.
— Dlaczego?
— Dlatego, że wówczas musi saipąę ah 

siebie płacić. - - , ;\-

GRZECZNY KAZIO

— Słuchaj Kaziu — powiada nauczyciel 
w szkole — gdybyś m ia ł do wyboru ksią­
żkę i  rower, cobyś wybrał?

— Książką, proszą pana!
—Brawo, brawo, chłopcze! Bardzo ład­

nie. A teraz powiedz mi dlaczego?
Bo rower już mam!

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y

FR A JD LA  PACANOW SKA zgubiła do­
wód osobisty wydany przez Magistrat m.
Zawiercia. ;______________ _
JO EL IC E K  W AJNGAKTEN zgubił do­
wód osobisty wydany w Strzemieszycach.

j j t i Ż N E

PRZEPRASZAM żoną moją W alerją a 
Kociołów i proszą ją  aby wróciła do do- 
mu. Feliks Kaląński, Piaski, Betonowa. % 
ZŁOTYCH 25.- (Dwadzieścia piąć) otrzy­
ma kto. odniesie zaginionego gołąbią Tip- 
plera z obrączką K . H. D. No. 893 z roku 
1935. Sosnowiec, Zamkowa 7, Dwór Renar­
da;__________________________ •_________
P R Z Y B ŁĄ K A Ł  sią pies jam nik żółty. 0- 
dehrać można: Bądzin, Kadrowa 13.

Wydawca Helena Monsiorska. Drak. „Expres Zagłębia" Sosnowi1.' Teatralna 1. R edakto r odp. Tadeusz L ip s k i


